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Zawistni, 
czyli... leśni
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NA TWOICH STRONACH:
Tyszanie 
ze strychów

W MIEŚCIE NIE MA LO-
FTÓW, ale mieszkańcy chęt-
nie adaptują poddasza. Dzię-
ki wyobraźni i samozaparciu, strych może stać się 
komfortowym miejscem do mieszkania.
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Gazetę za darmo dostaniesz rano w:

æ trolejbusach A i B;
æ autobusach: 1, 2, 14, 33, 51, 82, 131, 137,
            254, 273, 291, 696
æ obok sklepu AZET – od 7.00
æ na Hotelowcu – od 7.00
æ przy Tyskich Halach Targowych – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy browarze – od 12.00
æ przy „Tęczy” – od 15.00

oraz na stojakach w:
æ Tyskich Halach Targowych, al. Piłsudskiego 8
æ WBU Balbina Centrum, ul. Barona 30
æ Śląskiej Giełdzie Kwiatowej, ul. Sadowa 3
æ Szpitalu Wojewódzkim, ul. Edukacji 102
æ Urzędzie Miasta, al. Niepodległości 49
æ Wydziale Komunikacji, ul. Budowlanych 59
æ Powiatowym Urzędzie Pracy,
ul. Budowlanych 59
æ Miejskim Zarządzie Oświaty, 
al. Piłsudskiego 12
æ Krytej Pływalni, ul. Edukacji 9
æ Fiat, ul. Turyńska
æ Elektrociepłowni Tychy, ul. Przemysłowa
æ Miejskim Zarządzie Budynków
Mieszkalnych, ul. Filaretów 31
æ MBP, ul. kard. S. Wyszyńskiego 27
æ Muzeum Miejskim, ul. Katowicka 9
æ Muzeum Piwowarstwa, ul. Katowicka 9
æ Kinie Andromeda, pl. Baczyńskiego 2
æ NovymKinie Tychy, al. Jana Pawła II 18
æ Hotelu Piramida, ul. Sikorskiego 100
æ Restauracji Avanti, pl. Baczyńskiego
æ Warka – piwiarnia, pl. Baczyńskiego
æ Stacji benzynowej Petrochemia, 
ul. Oświęcimska

Następny numer TT ukaże się

jak zwykle we wtorek,

26 lutego

Bohater tygodnia: Ewald Bereska
80-letni rowerzysta planuje kolejną eskapadę rowerową 
– tym razem nad Jezioro Bodeńskie.      >strona 2
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Kredyt u nas jest skuteczny. Szybki, tani i bezpieczny.Kredyt u nas jest skuteczny. Szybki, tani i bezpieczny.

Infolinia: 0801 43 43 43, tel. kom. 032 604 21 00

WIELE BANKÓW w jednym miejscu!!! w tym bez BIK-uWIELE BANKÓW

TYCHY ul. Budowlanych 59/25, parter (budynek Urzędu Pracy), czynne: 8-16
TYCHY ul. Grota Roweckiego 53, I piętro Dom Handlowy AZET Edukacja SA, pl. św. Anny 4, tel. 032 780 04 08, tel. kom. 0667-021-020, e-mail: reklama@twojetychy.pl
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JAKO FOTOGRAFIK patrzę na Ty-
chy przez pryzmat Śląska, który w sensie wizual-
nym jest kapitalnym miejscem: mieszanina stylów 

architektonicznych, połączenie krajobrazu przyrod-
niczego z postindustrialnym nadają Śląskowi niepo-
wtarzalny klimat – TT rozmawia z Ryszardem Czer-

nowem, tyskim fotografikiem, operatorem filmowym.
strony 10-11

Życie w cybergrafii

WARTOGŁOWI, CZULI, 
ZAWISTNI? CZY NAZWY 

TYSKICH DZIELNIC 
ODZWIERCIEDLAJĄ 

CHARAKTERY ICH 
MIESZKAŃCÓW?

OKAZUJE SIĘ, ŻE NIE 
BARDZO.

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

L egendy o wilkach, założycielach 
przysiółków tyskich czy pochodze-

niu nazw dzielnic krążą do dzisiaj wśród 
mieszkańców i są przekazywane kolejnym 
pokoleniom.

– Zanim w Wilkowyjach wybudowa-
no kościół, mieszkańcy należeli do parafii 
w Mikołowie. Kiedy zmierzali do kościoła, 
musieli przejść przez las, gdzie – jak mówi 
legenda – były wilki. Takie opowieści sły-
szałam w domu – wspomina Łucja Szy-
mon.

Podczas obchodzonego Tyskiego 
Roku Historycznego wielu tyszan po raz 

pierwszy usłyszało, że osadnictwo w Ciel-
micach istniało już w średniowieczu.

Bodaj najwięcej nieporozumień jest 
z Zawiścią. Otóż, słowo zawiść łączy się 
nie z mało eleganckimi uczuciami, lecz z... 
przyrodą. Kiedyś tym mianem określano 
rejon leśny. A zatem mieszkańcy Zawiści 
mogą spać spokojnie. Żadni tam zawistni 
z nich ludzie, a po prostu leśni.

Źródłosłów nazw Zawiść czy Czułów 
jest zgoła inny od naszych potocznych wy-
obrażeń.

czytaj więcej na stronie 3

Martyna Rosiak mieszka w Czułowie, jednej z największych dzielnic miasta. 



80-letni Ewald Bereska imponuje 
formą. W tym roku planuje kolejną 
eskapadę rowerową – nad Jezioro 
Bodeńskie, a potem wzdłuż Renu 
do Holandii. W jego przypadku do-
bra kondycja, zdrowie i świetne sa-
mopoczucie to zasługa ruchu i wielu 
dni na powietrzu.

Pan Ewald jest jednym z najstarszych 
(jeśli nie najstarszym) polskich tury-

stów rowerowych. Przemierzył na siodełku 
całą Polskę, zwiedził wiele krajów Europy.

Rower za malucha
Już w latach narzeczeństwa jeździli-

śmy na wycieczki rowerowe z moją póź-
niejszą żoną Teresą – wspomina Ewald Be-
reska. – Po ślubie i kiedy urodziły się nam 
dwie córeczki, także nie rozstaliśmy się 
z rowerami. Ja brałem jedno dziecko, żona 
drugie i jechaliśmy do Paprocan, Pszczyny 
czy Goczałkowic.

Potem praca przez jakiś czas nie po-
zwalała mu na dłuższe podróże, ale kiedy 
przeszedł na emeryturę, sprzedał malucha 
i kupił porządny rower.

Pierwsza długa 
wyprawa

Na pierwszą zagraniczną podróż 
Ewald Bereska pojechał sam: Bratysła-
wa – Wiedeń, a następnie wzdłuż Dunaju 
do Passau.

– Jest to droga rowerowa, po której nie 
poruszają się samochody, prowadzi przez 
cudowne miejsca, lasami, trochę w górach 
– twierdzi. – Kiedy żona zobaczyła zdjęcia, 
jakie zrobiłem, powiedziała: Na drugi rok 
jadę z tobą...

To była niezapomniana podróż. Pań-
stwo Bereskowie spędzili na rowerze 37 
dni, przejechali 2.400 kilometrów poko-
nując Czechy, Austrię, Szwajcarię, Niemcy 
i Liechtenstein.

Rowerowe królestwo
Aby pokonywać takie trasy trzeba 

mieć niemałą kondycję. Państwo Beresko-
wie wsiadają na rowery wczesną wiosną 
i podróżują w Beskidy, głównie do odda-
lonego o 65 km Ustronia. I tak aż do jesie-
ni. A zimą pan Ewald także się nie nudzi. 
Prawdziwą jego pasją stało się wykony-
wanie różnych przedmiotów z części ro-
werowych. Zrobił kilka zegarów, lamp, 
świecznik, żyrandol, a największą sensację 
wzbudził rowerową choinką.

Meblowe regały w tym bicyklowym 
królestwie zapełniają metalowe, porce-
lanowe, drewniane i plastikowe figurki 
rowerzystów, miniaturki pierwszych po-
jazdów rowerowych, książki rowerowe, 
a na ścianie wisi portret Matki Boskiej, 

której aureola zrobiona jest z koła zębate-
go. W kolekcji pana Bereski jest też kilka-
set pocztówek o tematyce rowerowej z nie-
mal wszystkich zakątków świata.

LESZEK SOBIERAJ

W Promnicach 
spotkali się wojewo-
dowie Szczecina, 

Wrocławia i Kato-
wic, by debatować 

nad wizją kompleksowego roz-
woju regionu nadodrzańskiego.

Na deskach Te-
atru Małego premie-
rowy spektakl wy-

stawił tyski teatr 
„TnT”. Autorem 

i reżyserem sztuki „Medesis” był 
opiekun teatru Jan Fręś.

W Tychach 
gościł ambasador 
Chorwacji Zdenko 

Karakas. Bałkań-
ski gość zwiedził 

zakłady ulokowane w Strefie 
Ekonomicznej.

Tyszanka Anna 
Kasprzyk wywalczy-
ła pierwsze miej-

sce w kategorii 
do 60 kg w wersji 

light-contact w zawodach Pu-
charu Świata w kick-boxingu.
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idzie tydzień

BOHATER TYGODNIA

Życie na siodełku

N iewielu z nas wie, jak waż-
na jest umiejętność pra-

widłowego oddychania. Zwy-
kle nie przywiązujemy do tej 
czynności uwagi. To błąd.

Naukowcy obliczyli, 
że w ciągu dnia wykonujemy 
około 20 tys. wdechów i wyde-
chów. Ale większość z nas od-
dycha płytko i nie wykorzystu-
je w pełni możliwości płuc.

Jak dobrze oddychać? 
Trzeba zaangażować przepo-
nę. Dopiero gdy poczujemy, 
jak powietrze zostaje „wtło-
czone” do brzucha, możemy 
wpuścić je do klatki piersiowej, 
a następnie wypuścić. Wydech 
(przez usta) powinien być dwa 
razy dłuższy niż wdech (no-
sem). Między wydechem a ko-
lejnym wdechem powinniśmy 
też zrobić krótką przerwę.

Opanowanie sztuki pra-
widłowego oddychania dobrze 

wpływa na organizm, który 
dotleniony – jest mocniejszy 
i zdrowszy. Prawidłowe od-
dychanie znakomicie wpływa 
na nasze samopoczucie, spra-
wia, że stajemy się spokojniejsi, 
a nasz umysł i ciało pozostają 
w harmonii. B

TYSKA OPINIA PUBLICZNA

Co sądzisz o pomyśle 
wprowadzenia zakazu 

palenia w miejscach 
publicznych?

FELIETON

POGODA DUCHA

Weź głęboki 
wdech

CENA ZADOWOLENIA
Mariola Woszkowska

m.woszkowska@twojetychy.pl
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W tym tygodniu imieniny obchodzą: Aleksander, Miro-
sław, Anastazja, Gabriela, Makary, Roman, Albin, Antoni-
na, Halszka, Helena, Kunegunda, Maryna.

IMIENINY OBCHODZĄ

Do kogo 
z życzeniami?
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Tyska Opinia Publiczna – to wspólna propozycja por-
talu tychy.pl oraz tygodnika Twoje Tychy. Co tydzień 
pytamy o zdanie Czytelników gazety oraz użytkow-
ników portalu. W tej rubryce poruszamy najważniej-
sze tematy z życia miasta oraz jego mieszkańców. 
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Tym razem o swoich życze-
niach imieninowych opo-
wiedział nam ALBIN WIRA, 
były zawodnik i trener GKS 
71 Tychy, obecnie kierownik 
Stadionu Miejskiego.

Imieniny to dobra okazja, bym 
życzył sobie szczęścia. Tak 

po prostu. Myślę, że ono jest w ży-
ciu najważniejsze. Ludzie płynący 
Titanikiem byli zdrowi, bogaci 
i proszę co się stało... Dlaczego? 
Bo nie mieli szczęścia.

Przez całe życie związany 
jestem ze sportem, a w tej dzie-
dzinie szczęście odgrywa nieba-
gatelną rolę. Jeśli ma się w życiu 
szczęście, to ma się też i pienią-
dze, i zdrowie, choć oczywiście 
jednego i drugiego nigdy za wie-
le. Nie mam jakichś szczególnych 

wymagań, jeśli chodzi o prezent 
imieninowy. W sobotę, kiedy 
przypadają moje imieniny, gram 
rano w drużynie oldboyów i naj-
lepszym prezentem byłoby wy-
granie meczu. Wygrana zawsze 
daje piłkarzowi satysfakcję i ra-
dość, bez względu na to, o co się 
gra. LS

W
yczytałam niedawno, 
że w pewnej angielskiej re-
stauracyjce goście sami de-
cydują ile zapłacą za posi-

łek. Podobno właściciela knajpy natchnęli 
rockowcy z grupy Radiohead, którzy zastoso-
wali ten chwyt w stosunku do swoich fanów, dając im wolną 
rękę na ustalenie ceny za najnowszy album „In Rainbows”.

W restauracji cenę ma kształtować stopień zadowole-
nia ze zjedzonego posiłku. Smakowało – płacisz, nie smako-
wało – nie płacisz. Piękny pomysł! Wyobraździe sobie jakby 
to wspaniale działało w Polsce, gdzie nikt dla zasady z nicze-
go nie bywa zadowolony.

Nie płacimy za pociągi, bo przecież się spóźniają, nie pła-
cimy za bilety autobusowe, bo przecież za taki tłok to oni po-
winni nam dopłacić. Nie płacimy za abonament telewizyjny, 
bo w końcu dlaczego mamy płacić z własnej kieszeni za oglą-
danie kolejnych afer na szczeblach. Nie płacimy podatku dro-
gowego, bo trudno poruszanie się po polskich drogach zali-
czyć do przyjemności.

Nie płacimy za kiepski spektakl, bo dlaczego mamy pła-
cić za cudze winy. Nie płacimy za oglądanie polskich filmów, 
bo i tak nic nie słychać. Nie płacimy też kasy chorych, bo dla-
czego mamy płacić za nic. Nie płacimy za benzynę, bo z ja-
kiej racji mamy dawać zarabiać niewiernym potentatom naf-
towym.

Tak... w naszym kraju można byłoby całkiem zlikwido-
wać mennicę, gdybyśmy mieli płacić tylko w sytuacji, gdy coś 
nam się podoba. Niestety obawiam się, że nic z tego. Możemy 
co najwyżej nie dać napiwku...

Albin Wira.

Oddychaj głęboko i bądź 
zdrów!
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Do 21 marca można oglądać w 
SDK Tęcza wystawę „Świat rowe-
ru”, przygotowaną przez Ewalda 
Bereskę. Tyski turysta rowerowy 
prezentuje swój unikalny zbiór 
pamiątek, miniaturek, pocztówek 
związanych z rowerami. Są tutaj 
także różne przedmioty wykona-
ne z części rowerowych.

świat roweru

To świetny 
pomysł! – 61%

Uważam, 
że powinny 
być wydzielone 
miejsca dla 
palaczy.– 26%

Nie podoba mi się ten 
pomysł. – 8%

Nie mam zdania na 
ten temat. – 1%

Zanim wprowadzimy zakaz,
 należy przeprowadzić 

kampanię edukacyjną. – 2%

Gdy pan Ewald Bereska poszedł na emeryturę, malucha zamienił na rower.
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ZAWIŚĆ, MĄKOŁOWIEC, WARTOGŁOWIEC, WILKOWYJE – CO O NICH WIEMY?

Nieznana historia 
znanych dzielnic

KOLEBKĄ TYSKIEJ HISTORII SĄ 
DZIELNICE OBRZEŻNE MIASTA. 

TAM MIESZKAJĄ NAJSTARSI 
TYSZANIE, KTÓRZY PAMIĘTAJĄ, 
JAK POLA UPRAWNE ZMIENIŁY 

SIĘ W NOWOCZESNE MIASTO.

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

Do 
końca XVI wieku wieś sta-
nowiła pewne zaokrąglo-
ne skupienie. (…) Składała 
się z poszczególnych osiedli 

kmiecych i zagrodniczych, leżących przy drodze 
wiejskiej, w ramach ról od dawna wyznaczonych. 
Obszary zajęte dziś przez przysiółki tyskie, pokry-
te były aż do XVII wieku lasem.*

Obraz ten zmienił się w XVII wieku, 
a zwłaszcza w ciągu XVIII wieku. „Wieś zaczę-
ła wypuszczać nowe odrostki poza obręb do-
tychczasowego zasięgu ról wiejskich”. Dzisiaj te 
„odrostki” nazywamy dzielnicami Tychów. Ich 
granice powoli się zacierają – przybywa domów, 
rozwija się komunikacja, znikają pola uprawne. 
Nadal jednak centrum każdej dzielnicy stanowi 
kościół, gdzie mieszkańcy spotykają się na na-
bożeństwie. Większość z nich dobrze się zna – 
niektóre rodziny od pokoleń mieszkają w jednej 
dzielnicy.

Jak widać, mimo że Tychy to młode mia-
sto (prawa miejskie przyznano 1 stycznia 1951 
roku), jego historia jest bardzo bogata.

Wartogłowiec
W 1596 roku wspomniany jest staw 

na wschód od wsi, ponad Tyskim Potokiem, na-
zywany „Wartogłowiec”. „Wartogłów” oznacza-
ło człowieka o „wartkiej” głowie, czyli człowieka 
niespokojnego (czasownik „wartogłowieć” ozna-
cza „dostawać zawrotu głowy”).

Nazwa stawu wzięła się od dawnego właści-
ciela zwanego „Wartogłów”, gdyż większość sta-
wów ma wówczas nazwy od swych właścicieli.

– Znamy tutaj legendę o „wartogłowach”, ale 
ona nie ma żadnego potwierdzenia w rzeczywi-
stości. Dla mnie, osoby mieszkającej tu od uro-
dzenia, najważniejsze jest, że naprawdę dobrze 
się tu żyje – opowiada Henryk Zając, mieszka-
niec dzielnicy od 68 lat. Wartogłowiec znany jest 
dzisiaj głównie z tego, że na jego terenie znajdu-
je się cmentarz komunalny.

– Blisko do centrum, a z drugiej strony 
spokojnie – wymienia zalety dzielnicy Hen-
ryk Zając. Mieszkańcy podkreślają, że dużo się 
zmieniło, głownie za sprawą inwestycji. – Naj-

ważniejsze dla nas jest założenie kanalizacji – 
mówi Jacek Rzepka, kościelny.

Młodsi mieszkańcy żartują, że wszyscy łą-
czą się tutaj w pary. Dlatego przydał by się plac 
zabaw i przedszkole. Z uśmiechem dodają, że lu-
dzie się tutaj znają i żyją w zgodzie.

Zawiść
Nazwa ta oznaczała pierwotnie rejon leśny. 

Nazwa pochodzi od szaty roślinnej tego terenu, 
od „wici”. W tym miejscu, na południe od sta-
wu Wartogłowca, a obok stawu Trzcińca, wyrósł 
w ciągu XVII i XVIII wieku przysiółek Zawiść.

Mylny jest pogląd, jakoby nazwa osady mia-
ła związek z dzisiejszym pojęciem „uczucia za-
wiści”.

– Pamiętam, że kiedyś tutaj były tylko pola 
uprawne, w latach 50., a ja mieszkam w Zawi-
ści od 20 lat – opowiada jedna z mieszkanek 
dzielnicy. Żartuje, że chyba musieli tu mieszkać 
bardzo zawistni ludzie, skoro taką nazwę przy-
jęto…

Dzisiaj przybyło wielu nowych ludzi i wła-
ściwie mieszkańcy się nie znają. Ci starsi po-
sprzedawali pola, gdzie stoją dzisiaj piękne 
domy.

Wilkowyje
Zanim w Wilkowyjach wybudowano ko-

ściół, mieszkańcy należeli do parafii w Miko-
łowie. – Kiedy zmierzali do kościoła, musieli 
przejść przez las, gdzie – jak mówi legenda – 
były wilki. Takie opowieści słyszałam w domu 
– wspomina Łucja Szymon.

Dzisiaj to już jedynie legenda, bo o wilkach 
w tej dzielnicy Tychów nikt nie słyszał. – Wilko-
wyje to diabeł na ogonie zgubił, bo nic się tutaj 
nie zmienia – mówi z goryczą.

Czułów
Pomiędzy rejonami leśnymi: Kujawami, 

Niedźwiedzikiem, Brzezinami i Jeżówką, na po-
łudnie od rzeczki Jeżówki, osiedlają się na począt-
ku XVIII wieku chałupnicy, których w 1727 roku 
było ośmiu.

Nazwa mogła być starsza od powstania 
pierwszej chałupy, gdyż mogła to być nazwa niwy 
podleśnej tak nazwanej od niejakiego „Czuła”, 
do którego należała. Nazwisko „Czuł” i odojcow-
skie „Czuła” istnieją bowiem po dziś na Śląsku.

Dzisiaj Czułów to jedna z największych 
dzielnic miasta. Bardzo popularna wśród osób 
szukających spokojnego miejsca na budowę 
domu. – Już praktycznie w ogóle nie ma tutaj 
pól uprawnych, które w tym rejonie zostały tyl-
ko na Mąkołowcu. Za niedługo jednak granica 
pomiędzy tymi dzielnicami nie będzie widoczna 
– twierdzi Martyna Rosiak.

Mąkołowiec
Na południe od rejonu leśnego „Sośnie”, nad 

potoczkiem Jeżówką, posiadł kmieć tyski „Mą-
kol” zwany, niwy przyleśne, zwane „Mąkolec” 
lub „Mąkolowiec”. Rodzina Mąkolów od daw-
na siedziała w Tychach, bowiem w latach 1575 
i 1586 występuje w Tychach siodłak Staś Mąkol 
i jeszcze w roku 1640 jest tu osiadły Jakub Mą-
kol, pisany „Munkol”.

Na tej mąkolowej niwie przyleśnej powsta-
ły pod koniec XVIII wieku pierwsze chałupy, 
wspomniane już w 1710 roku pod dzisiejszą 
nazwą.

Dzisiaj Mąkołowiec obejmuje duży obszar. 
– Kiedyś na polach uprawnych tutaj paśli ksią-
żęce kozy, dlatego teren nazywany jest Koźliną 
– opowiada Józef Tymkiewicz, wskazując pal-
cem na wypełnioną domkami jednorodzinnymi 
ziemię w kierunku Czułowa. – Mój ojciec zaczął 
budowę domu w 1963 roku, a wprowadziliśmy 
się kilka lat później – dodaje.

– Kiedyś po krokach mogłam poznać, kto 
idzie. Dzisiaj to niemożliwe – podkreśla żona 
pana Józefa, Halina Tymkiewicz.

W tym roku setne urodziny będzie święto-
wać jeden z mieszkańców dzielnicy, pan Lalor-
ny.

Cielmice
9 lutego 1368 roku książę raciborski Jan 

w należących wówczas do niego Cielmicach 
nadał rycerzowi Bierawie wieś Bojszowy, a w za-
mian otrzymał wieś Leszczyny. Akt zamiany wsi 
to pierwszy dokument na temat Tychów w źró-
dłach historycznych. 640 lat później Bractwo 
Rycerskie Puszczy Pszczyńskiej przypomniało 
tyszanom i bojszowianom to wydarzenie. Im-
prezę zorganizowano w ramach obchodów Ty-
skiego Roku Historycznego.

– Dobrze, że przypominają historię Ciel-
mic. To bardzo ważne, żeby młodzież mogła 
ją poznać w ciekawy sposób – zauważa Karol 
Niemiec, który w Cielmicach mieszka już po-
nad 60 lat. – Tutaj spędziłem swoją młodość, 
tam odbywały się potańcówki – wskazuje na bu-
dynek naprzeciwko kościoła. Dzisiaj młodzi nie 
mają gdzie się tutaj bawić.

Z Cielmicami graniczy Klachowiec. – Teraz 
każdy siedzi w domu i ogląda telewizję, a kiedyś 
nie było rozrywek, to się chodziło na klachy – 
opowiada pani Janik. – Brakuje mi tego, przyda-
łoby się poklachać – dodaje z uśmiechem.

Zarówno jej rodzina, jak i męża, pochodzi 
z Cielmic, a ich nazwisko w tej dzielnicy jest naj-
popularniejsze. – Nie zamieniłbym tego miejsca 
na żadne inne – podkreśla Janik.

*Cytaty pochodzą z wydanej w 1939 roku książ-

ki L. Musioła „Tychy. Monografia Historyczna”.

Oprócz dzielnic opisanych w artykule, 
do Tychów należą jeszcze: Jaroszowi-
ce, Glinka, Zwierzyniec, Żwaków, Pa-
procany, Urbanowice, Wygorzele.

dzielnice Tychów

Państwo Kijanka i Rzepka z córeczkami Karolinką i Natalką z Wartogłowca uważają, 
że to najlepsze miejsce do mieszkania.

Cielmice to dzielnica oddzielona polami 
uprawnymi od centrum miasta. To tam 
zaczęła się historia Tychów.

Pani Łucja Szymon z Wilkowyj wspomina legendę o wilkach, które straszyły mieszkańców 
zmierzających do kościoła w Mikołowie.
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TECZKA PERSONALNA

KAZIMIERZ OKOŃSKI, prezes Klubu Turystyki
Kolarskiej Gronie Tychy

W tym roku KTK Gronie świętuje 
10-lecie działalności. Od począt-

ku klubem kieruje Kazimierz Okoński (54 
lata). Jak twierdzi, na poważnie zaintere-
sował się rowerem w... wojsku. Kiedy trafił 
do jednostki Wojsk Ochrony Pogranicza, 
oprócz karabinu i wyposażenia wojskowego, dostał także ro-
wer. Podczas służby patrolowej przemierzał na nim dziesiątki 
kilometrów. W latach 90. wybrał się z kolegami na rowerową 
wycieczkę do Pragi i tak się zaczęła jego turystyczna pasja.

Z wykształcenia jest modelarzem odlewniczym, pracuje 
w zakładach Fiat Auto Poland. Ma żonę i dwóch synów: 27-
letniego Mirosława i 20-letniego Tomasza.

JÓZEF GAWLINA, trener 
koordynator sekcji lekkoatletycznej 
MOSM Tychy

B ył zawodnikiem AZS Wrocław, star-
tował na dystansach sprinterskich 

i 400 m. Od 1973 roku jest nauczycie-
lem wychowania fizycznego w LO im. Kruczkowskiego oraz 
trenerem w MKS Tychy, a potem w MOSM Tychy. 61-letni 
szkoleniowiec wychował kilka pokoleń tyskich zawodniczek 
i zawodników, z których najbardziej znani to Lidia Cambert, 
wielokrotna medalistka mistrzostw Polski, medaliści Mi-
strzostw Polski – Zbigniew Gajda, bracia Jarosław i Cezary 
Grabowscy, Beata Sztaba i najmłodszy w tym gronie Woj-
ciech Czernek.

Józef Gawlina ma żonę Halinę, która jest nauczycielem-
rehabilitantem, oraz dwóch synów – Jakuba (nauczyciel wf 
w „Kruczku”) i Bartka (hokeista GKS Tychy). LS

ALFABET TYSKI

O jak Olga
Na osiedlu „O”, które bu-

dowano w latach 
1976-1984 mieszka około pięć 
tysięcy tyszan.

Główną ulicą osiedla jest 
ul. Elizy Orzeszkowej. Ciągnie 
się ona od ulicy Nałkowskiej aż 
do ul. Armii Krajowej. Osiedle 
przecina pas zieleni, zwany zie-
loną osią miasta.

Jednymi z bardziej charakte-
rystycznych punktów os. „O” są 
budynek Telekomunikacji, pa-

wilon Gwiazda i klub osiedlowy 
Orion. Wielu tyszanom to miej-
sce kojarzy się też z popularnym 
pawilonem handlowym Blaszok 
i wysokimi wieżowcami. – Nie-
dawno powstały place zabaw 
dla dzieciaków i nareszcie mają 
się gdzie bawić – mówi Anna 
Kwiatkowska mieszkanka osie-
dla. Jednak bardzo denerwuje 
niedostateczna liczba miejsc 
parkingowych, a także brak ko-
szy na śmieci – dodaje. GK

R E K L A M A

Osiedle O znajduje się w centrum miasta.

NASZE DZIEDZICTWO

Castro w Tychach
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6 CZERWCA 1972 
ROKU KUBAŃSKI EL 

COMENDANTE PRZYJECHAŁ 
DO POLSKI Z „WIZYTĄ 

PRZYJAŹNI”. 
ODWIEDZIŁ TAKŻE NASZE 

MIASTO.

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

Delegacja partyjno-rządowa Republiki 
Kuby przybyła na zaproszenie I se-

kretarza KC PZPR, Edwarda Gierka. Ów-
czesna prasa opisywała każdy krok Fidela 
Castro, który odwiedził Warszawę, Kra-
ków, Katowice i Gdańsk.

„Serdecznie witamy przywódcę naro-
du kubańskiego” – głosił tytuł na pierw-
szej stronie „Trybuny Robotniczej”. W re-
lacjach dziennikarzy można przeczytać, 
że El Comendante był witany przez wiwa-
tujące tłumy.

„Naród kubański żywił zawsze uczu-
cia prawdziwego podziwu dla narodu pol-
skiego i jego historii, jego bohaterskiej 
walki o niezależność, która stała się przy-
kładem dla całego świata” – mówił kubań-
ski przywódca.

Castro jako śląski górnik
W czasie swojego pobytu w Polsce Ca-

stro przebywał z dwudniową wizytą w ów-
czesnym województwie katowickim.

„Gorąco i serdecznie powitało spo-
łeczeństwo ziemi śląsko-zagłębiowskiej 
bohaterskiego przywódcę narodu kubań-
skiego, I sekretarza KC KPK, premiera Re-
wolucyjnego Rządu tow. Fidela Castro” – 
relacjonowała „Trybuna Robotnicza”.

Pobyt ten będzie zapamiętany głównie 
przez... mudur kubańskiego przywódcy. 
Castro zamienił swój oliwkowy uniform, 
będący jego znakiem rozpoznawczym, 
na... mundur górniczy. W historii wystą-
pienie El Comendante w innym stroju 
zdarzyło się jeszcze tylko dwa razy – w Al-
gierii i Chile.

„Pod pomnikiem Czynu Rewolucyj-
nego w Sosnowcu F. Castro udekorowany 
został odznaką 30-lecia powstania PPR. 
Krótkie spotkania z delegacją kubańską 
odbyły się w kilku ośrodkach przemy-
słowych Górnego Śląska” – relacjonował 
„Express Wieczorny” z 9 czerwca 1972 
roku.

Wiwaty w Tychach
Po zwiedzeniu niecki Górnośląskie-

go Okręgu Przemysłowego, kubańska de-
legacja w drodze do Bierunia przejechała 
przez powiat tyski.

– Młodzież ze wszystkich szkół 
uczestniczyła w tym wydarzeniu. To była 
jedna z wielu masówek, dlatego nie przy-
wiązałem do wizyty Castro większej wagi. 
Był on witany w Tychach podobnie jak 
Charles de Gaulle – opowiada Andrzej 
Balcarczyk, były dyrektor I LO im. Leona 
Kruczkowskiego w Tychach.

Pożegnanie w Bieruniu
W Bieruniu Nowym, na granicy woje-

wództw katowickiego i krakowskiego, od-
było się uroczyste pożegnanie kubańskiej 
delegacji. Uczestniczyli w nim: „ (...) z-ca 
członka Biura Politycznego KC, I Sekretarz 
KW PZPR w Katowicach tow. Zdzisław 
Grudzień, członek Rady Państwa i Prze-
wodniczący Prezydium WRN tow. Jerzy 
Ziętek, I sekretarz KP PZPR w Tychach 
tow. Stanisław Gurgul, liczne delegacje 
załóg z tyskich zakładów pracy, a także 
mieszkańcy Bierunia Nowego” – opisywał 
tygodnik „Echo” na pierwszej stronie.

Ze Śląska Fidel udał się do Krakowa.

Fidel Castro przed 36 laty w województwie katowickim spędził dwa dni.

Castro w górniczym mundurze... to był 
niecodzienny widok.
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Informacje na temat 
funduszy: 
www.katowice.roefs.pl, 
telefon: 664-143-788

ważne

Fundacja „Razem raźniej” realizuje pro-
jekt „Dolina równych szans” skierowany 
do mieszkańców osiedla socjalnego „Osa-
da”.

D zięki wygranej w kon-
kursie „Warto być za” 

Kompanii Piwowarskiej SA 
ma na to pół miliona złotych. 
Lwia część tej sumy, około 
400 tysięcy zł, zostanie wy-
korzystana na budowę boiska 
wielofunkcyjnego. Trwają roz-
mowy na ten temat, szczegóły 
poznamy już wkrótce.

Natomiast już dzisiaj dzia-
ła klub aktywizacji kobiet – dla 
pań przygotowano coś zarówno 
dla ducha, jak i dla ciała. – Zaku-
piliśmy sprzęt do ćwiczeń, zajęcia 
aerobowe prowadzi trenerka. Spe-
cjaliści pomagają paniom w kre-
owaniu własnego wizerunku – wy-

jaśnia Bożena Pruś z fundacji „Razem raźniej”.
Mieszkańcy „Osady” mogą też skorzystać 

z punktu konsultacyjnego, w którym dyżurują 
prawnik i specjalista ds. pracy z młodzieżą oraz 

telefonu zaufania. – W projekcie za-
pisaliśmy, że telefon będzie działał 
cztery godziny w tygodniu, ale tak 
naprawdę psycholog odbiera telefo-
ny cały czas – dodaje Pruś. 9 lutego 
45 osób pojechało na wycieczkę 
rodzinną do Słowacji.

Dla osób starszych, które 
mieszkały w „Osadzie” przed 
stworzeniem osiedla socjalnego, 
przygotowano rozmowy „twarzą 
w twarz”. Mają one pomóc im 
w zaakceptowaniu osób prze-
siedlonych. Prowadzą je spe-
cjaliści ze Stowarzyszenia „Dar 
serca”. MS

CO SŁYCHAĆ W OSADZIE?

Działania pełną parą
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700 złotych podwyżki 
domagają się pracowni-
cy tyskiego hipermarketu 
Tesco. 20 lutego zorganizo-
wali strajk ostrzegawczy.

P rzez dwie godziny kasy 
nie obsługiwały klientów, 

którzy byli wyprowadzani bocz-
nymi wyjściami przez ochronę. 
Zarząd Tesco Polska twierdzi, 
że strajk był nielegalny. Od-
miennego zdania są związkow-
cy z Sierpnia 80’, organizatorzy 
strajku. – Zarząd twierdzi, że nie 

byliśmy w sporze zbiorowym, 
ale mimo to nie poprosił Inspek-
cji Pracy o zbadanie tej sprawy. 
Zarzuca nam też, że zamknęli-
smy sklep, a to zrobiło właśnie 
szefostwo Tesco – mówi Elżbie-
ta Fornalczyk, przewodnicząca 
Komisji Zakładowej WZZ „Sier-
pień 80”.

21 lutego odbyły się roz-
mowy pracowników z zarzą-
dem Tesco, które zakończyły się 
fiaskiem. – Trwały pół godziny, 
pracodawca zaproponował nam 
11,5 proc. podwyżki. W tym 

mieścić się ma 3 proc. podwyżki 
brutto od lipca, dodatek dla ka-
sjerek 150-360 złotych w zależ-
ności od regionu kraju (to próba 
skłócenia załogi!). Poza tym, dla 
pracowników z większym niż 
5 lat stażem, jednorazowy bon 
na 500 zł – wyjaśnia Fornalczyk.

Telefon rzecznika prasowego 
Tesco Polska milczy. Związkow-
cy zapowiadają, że będą walczyć. 
– Dzwonią do nas ze sklepów 
z innych miast. Na pewno nie 
popuścimy – zapowiada Fornal-
czyk. MS

PIERWSZY W POLSCE 
STRAJK W HIPERMARKECIE

Pracownicy TESCO 
chcą podwyżek

Związkowcy przeprowadzili dwugodzinny strajk ostrzegawczy. Zapowiadają, że to dopiero 
początek. 

WYSTARCZY MIEĆ 
ZAREJESTROWANĄ 

DZIAŁALNOŚĆ 
GOSPODARCZĄ 
I ORYGINALNY 
POMYSŁ, ABY 

DOSTAĆ PIENIĄDZE 
W RAMACH 
UNIJNEGO 

DOFINANSOWANIA.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

W szystko to za sprawą 
Operacyjnego Progra-

mu Kapitał Ludzki oferowane-
go przez Europejski Fundusz 
Społeczny. Wnioski, które do tej 
pory składano w Wojewódz-
kim Urzędzie Pracy dotyczyły 
między innymi poprawy dostę-
pu do zatrudnienia, wspierania 
aktywności zawodowej miesz-
kańców regionu i podnoszenia 
kwalifikacji pracowników.

Mali zyskują
Ze zmienionych ostatnio 

przepisów najbardziej powinni 
się cieszyć właściciele małych 
i średnich przedsiębiorstw. 

By z powodzeniem startować 
do konkursu o dotacje z Fun-
duszu nie trzeba być rozbudo-
waną organizacją pozarządową. 
Po wejściu do Unii okazało się, 
że promowane i cenione są tam 
małe stowarzyszenia oraz sek-
tor małych i średnich przed-
siębiorstw. Podstawowym 
warunkiem walki o pieniądze 
jest zarejestrowana działalność 
gospodarcza lub stowarzysze-
nie. Później musimy liczyć już 
tylko na swoją kreatywność. 
Ale dobry pomysł na podno-
szenie kwalifikacji lub aktywi-
zację zawodową, może sprawić, 
że otrzymamy aż stuprocentowe 
dofinansowanie naszego pomy-
słu. Więc jest się o co starać.

Zmiany na lepsze
Unia stawia na małe lokal-

ne pozarządowe organizacje 
przede wszystkim z dwóch 
powodów. Po pierwsze dlate-
go, że to właśnie one posiada-
ją największą wiedzę na temat 
potrzeb środowiska, w którym 
działają, a po drugie, mają wy-
pracowane bardzo skuteczne 
metody pomocy.

Do tej pory małe i średnie 
przedsiębiorstwa nie miały ra-
czej szans na unijne pieniądze. 

Choćby z powodu zbyt niskich 
obrotów, co nie pozwalało 
na zgłoszenie się do samego 
konkursu, tym samym już 
na początku drogi eliminowa-
no takie firmy. A, że problem 
ten dotyczył blisko pół tysiąca 
inicjatyw na Śląsku, postano-
wiono zmienić przepisy. Dziś 
jest inaczej, dlatego należy 
to wykorzystać.

Postanowiono ułatwić życie 
właścicielom firm między inny-
mi przez uproszczenie procedur 
– wszelkie dokumenty dołącza 
się teraz dopiero do umowy, a nie 
przy składaniu wniosku. Zlikwi-
dowano także dotychczasowe 
warunki ubiegania się o dotacje, 
bowiem spełniało je zaledwie 
15 proc. firm. Jednak najważ-
niejsza zmiana to przeniesienie 
rozliczania i przyznawania środ-
ków do ośrodków regionalnych. 
W województwie śląskim takimi 
instytucjami są Urząd Marszał-
kowski i Wojewódzki Urząd 
Pracy.

Pomocna dłoń
Takie ułatwienia spowodo-

wały, że aplikowanie o eurofun-
dusze stało się prostsze, jednak 
do konkursów zgłasza się coraz 
więcej chętnych. Pomocą przy 
przygotowywaniu wniosków 
oraz zarządzaniu projektem 
służą m.in. pracownicy Regio-
nalnego Ośrodka Europejskiego 
Funduszu Społecznego w Ka-
towicach. Organizują szkolenia 
oraz proponują indywidualne 
doradztwo. Swoją pomoc oferuje 
także katowickie stowarzyszenie 
Most, zapewniając m.in. spotka-
nia ze specjalistami, szkolenia 
i pracę nad projektem z doradcą. 
Pomocny może być także wo-
jewódzki punkt informacyjny, 
organizujący seminaria i oferu-
jący dojazd na terenie Śląska dla 
danej grupy za darmo. 

JAK TO DZIAŁA

Pieniądze 
w zasięgu ręki

Dofinansowanie trafiło również do Tychów. Projekt 
badawczy dr Bożeny Pactwy, dr Pauliny Rojek – Adamek 
i mgr. Grzegorza Gawrona z WSZINS dotyczący analizy 
rynku pracy i bezrobocia kobiet otrzymał dofinansowanie 
z EFS.
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O wygranej tyskiej fundacji informowaliśmy 
18 grudnia 2007 roku. 
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FLASH: Środa, 20 lutego, godz. 11:40

Gimnazjum nr 1 zorganizowało dni otwarte, podczas których uczniowie tyskich szkół 
podstawowych mogli nie tylko zwiedzić budynek, ale też wziąć udział w konkursie 
„Europa w mitologii i ekologii”. Okazało się, że najwięcej na temat antyku wiedzą 
uczniowie SP nr 17. MS
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ELŻBIETA KUBICA
uczennica gimnazjum:
Uwielbiam oglądać komedie 
romantyczne. Jestem w jakiejś 
małej części romantyczką, 
poza tym w komediach grają 
przystojni aktorzy.

GRAŻYNA SITARSKA
montażystka:
Oglądam filmy sensacyjne, 
musi być jakaś akcja. Lubię też 
oglądać filmy przyrodnicze. 
Kocham przyrodę – zwłaszcza 
góry, mam tam mały domek, 
do którego wyjeżdżam w wol-
nym czasie.

JUSTYNA RUP
koordynatorka:
Bardzo rzadko oglądam filmy 
i telewizję. Nie interesuje mnie 
to, więc poświęcam na to bar-
dzo mało czasu. Poza tym nie 
rozpoznaję tych wszystkich 
aktorskich gwiazd.

MICHAŁ KURKOWSKI
uczeń:
Oglądam to, co wypadało-
by zobaczyć. Moim zdaniem 
najlepsze filmy serwuje ka-
nał TVP Kultura. Lubię także 
oglądać spektakle Teatru Tele-
wizji. EK, MS

SONDA – CO O TYM MYŚLISZ

Co lubią oglądać 
tyszanie?

E
K

E
K

M
S

E
K

Blog Magdy zajął trzecie miejsce.

Czy mieszkańcy naszego miasta lubią oglądać filmy na dużym i małym ekranie? A je-
śli tak, to jakie?

R E K L A M A

INTERNETOWY 
PAMIĘTNIK 

MAGDALENY KULUS, 
TYSZANKI O KTÓREJ 

PISALIŚMY 
NA NASZYCH 

ŁAMACH, ZAJĄŁ 
TRZECIE MIEJSCE 

W KONKURSIE 
PORTALU ONET.PL.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

B log Magdy brał udział 
w konkursie na najlepszy 

blog roku w kategorii „Ja i moje 
życie”.

Zwyciężył blog 
o rodzinie

Głosowanie internau-
tów zakończyło się 19 lutego, 
a zwycięzcą w tej kategorii zo-
stał blog opowiadający o niety-
powej rodzinie z początku XXI 
wieku. 

Na drugim miejscu upla-
sował się blog opisujący 
dwóch homoseksualistów, któ-
rzy przyrzekli sobie dozgonną 
miłość wiążąc się nieoficjalną, 
małżeńską przysięgą. 

Zwycięski projekt miał 
na swoim koncie 1125 gło-
sów, drugi 948, a na stro-
nę tyszanki sms-y wysłało 
799 osób. Sporo, zważywszy, 
że blog, który uplasował się 

na czwartym miejscu, miał 
343 głosy. – Bardzo się cie-
szę, że zajęłam w tym kon-
kursie trzecie miejsce. Dzię-
kuje serdecznie wszystkim 
Czytelnikom gazety „Twoje 
Tychy” za oddane na mnie 
głosy – powiedziała po ogło-
szeniu wyników Magda.

Perypetie Magdy 
i Igora

Magda, chora na zanik 
mięśni miłośniczka psów, 
na swojej stronie opisuje swo-
je perypetie, w których istotną 
rolę pełni Igor – golden retrie-
ver ofiarowany dziewczynie 
do pomocy przez fundację 
„Alteri”.

DZIĘKUJEMY TYSZANOM

Blog tyszanki 
na podium
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PREZYDENT MIASTA TYCHY

OGŁOSZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-

go dla obszaru położonego w rejonie:

ul. Korczaka i Parku Północnego

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o pla-
nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. Nr 80, poz. 
717 z późn. zm.) oraz Uchwały Rady Miasta Tychy Nr 0150/XII
/251/07 z dnia 27 września 2007 r. zawiadamiam o wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego dla obszaru położonego w rejonie 
ul. Korczaka i Parku Północnego, wraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko, w dniach od 04.03.2008 r. do 02.04.2008 r. w Wy-
dziale Architektury w Urzędzie Miasta Tychy, al. Niepodległości 
49 – VII piętro, pokój 701 w godz. od 9.00 do 15.00.
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany planu 
miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 10.03.2008 r. 
w siedzibie Urzędu Miasta Tychy – I piętro – sala 102 – o godzi-
nie 10.00.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie zmiany planu miejscowego, może wnieść 
uwagi.
Uwagi należy składać na piśmie do Prezydenta Miasta Tychy 
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organiza-
cyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 16.04.2008 r.

 Z up. Prezydenta Miasta
 Zastępca Prezydenta
 ds. Gospodarki Przestrzennej
 mgr Elżbieta Kania

PREZYDENT MIASTA TYCHY

OGŁOSZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejsco-

wego planu zagospodarowania przestrzennego dla 

terenu doliny rzeki Mlecznej w Tychach

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. Nr 
80, poz. 717 z późn. zm.) oraz Uchwały Rady Miasta Tychy Nr 
0150/V/147/07 z dnia 29 marca 2007 r. zawiadamiam o wyło-
żeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego dla terenu doliny rzeki Mlecz-
nej w Tychach, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, 
w dniach od 04.03.2008 r. do 02.04.2008 r. w Wydziale Architek-
tury w Urzędzie Miasta Tychy, al. Niepodległości 49 – VII piętro, 
pokój 701 w godz. od 9.00 do 15.00.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowe-
go rozwiązaniami odbędzie się w dniu 10.03.2008 r. w siedzibie 
Urzędu Miasta Tychy – I piętro – sala 102 – o godzinie 11.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać na piśmie do Prezydenta Miasta Tychy 
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organiza-
cyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 16.04.2008 r.

 Z up. Prezydenta Miasta
 Zastępca Prezydenta
 ds. Gospodarki Przestrzennej
 mgr Elżbieta Kania

PREZYDENT MIASTA TYCHY

ogłasza przetarg nieograniczony na najem lokalu użytkowego położo-
nego w Tychach przy ul. Arkadowej 2a
powierzchnia użytkowa 82,26 m2 + piwnice 23,56 m2

Przyszły najemca jest zobowiązany do wykonania remontu lokalu oraz 
przystosowania go do prowadzenia danej działalności – na własny 
koszt.
Przetarg odbędzie się w dniu 13 marca 2008 r. w Urzędzie Miasta Tychy 
przy al. Niepodległości 49 – sala 101 – o godz. 9.00
Przetarg polega na licytacji stawki czynszowej za 1m2 powierzchni loka-
lu.
Stawka wyjściowa do przetargu wynosi 6,71 zł/m2
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
– wpłata wadium w wysokości – 1000 zł do dnia 12 marca 2008 r. prze-
lewem na konto nr 80 1050 1214 1000 0022 8584 5281 ING Bank Ślą-
ski S.A. lub w kasie Urzędu Miasta / w przypadku przegrania przetargu 
kwota ta podlega zwrotowi/
– wpłata kwoty na pokrycie kosztów przygotowania przetargu w wyso-

kości 250 zł do dnia 12 marca 2008 r. przelewem na konto nr 68 1050 
1214 1000 0022 9188 2583 ING Bank Śląski S.A. lub w kasie Urzędu 
Miasta

–  złożenie w Wydziale Gospodarki Lokalowej w terminie jak wyżej pi-
semnej oferty, oświadczenia o zapoznaniu się z regulaminem przetar-
gu

–  złożenie deklaracji określającej termin rozpoczęcia działalności w lo-
kalu, od daty podpisania umowy najmu.

–  oświadczenie współmałżonka wyrażającego zgodę na zawarcie umo-
wy najmu a w przypadku rozdzielności majątkowej dołączenie kopii 
stosownego dokumentu,

Jeżeli uczestnik, który wygrał przetarg uchyli się od zawarcia umowy 
najmu – wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.
Prezydent Miasta zastrzega sobie prawo wycofania lokalu z przetargu lub 
unieważnienie przetargu.
Ponadto Prezydent Miasta nie bierze odpowiedzialności w przypadku, 
gdy osoba, która wygra przetarg nie będzie mogła rozpocząć działalno-
ści w lokalu, z uwagi na konieczność uzyskania dodatkowych pozwoleń 
i uzgodnień wymaganych przez przepisy prawa w zakresie danej dzia-
łalności.
Regulamin przetargu oraz wzór oferty wywieszony jest na tablicy ogło-
szeń w Wydziale Gospodarki Lokalowej.
Informacji szczegółowych w sprawie przetargu można uzyskać pod nr 
telefonu 776-30-51.
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Przewodniczący Rady Miasta Tychy 
zawiadamia 

Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym
(Dz. U. z 2001 Nr 142 poz. 1591 z poźn. zm.) zwołuję na dzień

 28 lutego 2008 roku na godz. 1400

do sali numer 102 Urzędu Miasta Tychy przy al. Niepodległości 49
sesję Rady Miasta Tychy

  
  Przewodniczący
  Rady Miasta Tychy
  dr Michał Gramatyka

Szczegółowy porządek obrad zamieszczono w Biuletynie Informacji Publicznej UM Tychy (link: Sesje Rady Miasta).

27 LAT TEMU 
PRZYWIEZIONO 

NA DWORZEC 
MATERIAŁY 

BUDOWLANE, 
ŁADNYCH KILKASET 
TON. BYŁY AMBITNE 
PLANY. PRZYSZEDŁ 

STAN WOJENNY, 
MATERIAŁY 

WYPAROWAŁY, 
AMBITNE PLANY 

TEŻ.

Do redakcji TT zgłosił się 
nasz Czytelnik, wie-

loletni mieszkaniec osiedla 
„A” i podzielił się z nami swo-
imi wspomnieniami z tamtego 
okresu

Pan Stanisław mieszka 
na „A” właściwie od zawsze.... 
Pamięta jak stawiano tu pierw-
sze budynki, jak powstawało 
osiedle.

Dworzec w Tychach był 
piątym dworcem w Polsce pod 
względem dworców rozrząd-
czych. Z Tychów można było 
spokojnie dojechać do Rybni-
ka, Oświęcimia, Czechowic, 
Bierunia Nowego czy Wisły. 
Było także bezpośrednie po-
łączenie z kopalnią Ziemowit. 
To było prawdziwe centrum 
kolejowe – wspomina.

– Cały czas się we mnie 
„gotuje”, jak sobie przypomnę 

to co się stało na tyskim dwor-
cu. Były wielkie plany, a kolej 
miała zbudować piękny obiekt. 
W planach budowy była ba-
gażownia, świetlica dla dzie-
ci oraz dodatkowy budynek. 
Z lewej strony dzisiejszego 
dworca miał powstać wysoki 
piękny nowoczesny budynek. 
W miejscu dzisiejszych delika-
tesów planowano także drugi 
tunel prowadzący na perony. 
Miał to być ekskluzywny tu-
nel, typowo pasażerski. Na-
wet po części zbudowano go, 
a z peronów można zejść w dół 
i zobaczyć co z tego pozostało. 
To co dziś tam jest to resztki tej 
budowy, które niszczeją – do-
daje.

Przejście podziemne, któ-
re mamy obecnie, miało być 
przeznaczone tylko dla towa-
rów i bagaży, stąd w tunelu 
po prawej stronie jest winda.

Cały materiał budowlany, 
z którego obiekt miał powstać, 
gromadzono przez długi czas 
na sąsiednich terenach oraz 
wokół dworca kolejowego. 
Nieraz widziałem jak ten ma-
teriał przywożono i rozłado-
wywano. Było tam wszystko, 
co potrzebne do budowy, czy-
li cegły, beton i inne materia-
ły. Było tego tak dużo, że spo-
kojnie można by to załadować 
na 10-15 ciężarówek – mówi 
pan Stanisław.

Wszystko zmieniło się, 
kiedy w Polsce wprowadzo-
no stan wojenny. Pewnej nocy 

PRZERWANA ROZBUDOWA TYSKIEGO DWORCA

Miał być wielki 
i piękny...

Do przekazania książek 
dla dzieci zachęca Filia nr 7 
Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Tychach.

Od 1 do 31 marca 
w Tychach będą zbiera-

ne książki. – Przeczytane i odło-
żone na półkę książki oddaj dzie-
ciom, które chętnie je przyjmą, 
a być może będą to pierwsze eg-
zemplarze ich domowych biblio-
teczek – apelują bibliotekarze.

Książki można oddać 
we wszystkich placówkach bi-

bliotecznych w godzinach otwar-
cia. Zostaną one przekazane dzie-
ciom ze świetlicy środowiskowej 
w Tychach-Czułowie, prowa-
dzonej przez Fundację „Razem 
raźniej”, podopiecznym Ośrodka 
Usług Opiekuńczo-Wychowaw-
czych w Tychach, a także Filii nr 
15 MBP w Czułowie.

Organizatorzy apelują, 
by przekazywać książki tylko 
w dobrym stanie. Akcję zakoń-
czy impreza podsumowująca 
zbiórkę, podczas której dzieci 
otrzymają książki. MS

WIOSENNA ZBIÓRKA KSIĄŻEK

Podziel się książkami

Gabriela Ferdyn z Filii nr 7 organizuje zbiórkę książek. 

Tak wyglądał tyski peron na pocztówce z początku XX w. A tak dziś, zresztą i tak tor jest w tej chwili ślepy.

Ten tunel miał służyć podróżnym. Niestety nigdy nie oddano 
go do użytku. 

Natomiast ten miał być przeznaczony wyłącznie dla 
towarów i bagaży. Stąd po prawej stronie widać drzwi 
do windy.

Policjanci, prawnicy i psy-
cholodzy czekają na telefo-
ny od osób potrzebujących 
pomocy.

W tyskiej Komendzie Policji 
do 29 lutego pod nume-

rem telefonu (032) 32 56 310 po-
rad udzielają specjaliści z Sekcji 
Prewencji. Porady można także 
zasięgnąć w Prokuraturze Rejo-
nowj w Tychach, przy ul. Bałuc-
kiego 4, godz. 7.30-15.30 w pok. 
nr 4, 7, 8, 23 i 29. 

W siedzibie Straży Miej-
skiej przy ul. Budowlanych 67 
w dniach 26 i 28 lutego w godz. 
9.00-13.00 zainteresowani będą 
mogli uzyskać m.in. informacje 
o uprawnieniach, które przysłu-
gują pokrzywdzonym.

Poza Tychami
Do 29 lutego w Komendzie 

Wojewódzkiej Policji w Katowi-
cach w godz. 8.00-15.00 działa 
również punkt konsultacyjny dla 
ofiar przestępstw. Można dzwo-

nić pod numer (032) 200 16 92. 
Porad udzielają policjanci (praw-
nicy i psycholodzy) Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Katowi-
cach, Komendy Miejskiej Poli-
cji w Katowicach i Szkoły Policji 
w Katowicach.

Lokalne Ośrodki 
Wsparcia

W ramach tworzenia w na-
szym kraju systemu pomocy 
ofiarom przestępstw w poło-
wie ub.r. rozpoczęły działalność 
Lokalne Ośrodki Wsparcia. Ich 
zadaniem jest udzielanie bez-
płatnej i kompleksowej pomocy 
psychologicznej oraz prawnej 
ofiarom przestępstw. Dla na-
szego rejonu Lokalny Ośrodek 
Wsparcia znajduje się w Sie-
mianowicach Śląskich, przy ul. 
Kapicy 15, tel. (032) 220-79-69 
lub tel. kom. 0 509-568-980 
i w Bielsku-Białej, przy uli-
cy Paderewskiego 5, tel. (033) 
819-20-00. MS

TRWA TYDZIEŃ POMOCY 
OFIAROM PRZESTĘPSTW

Pomocna dłoń

Tyscy policjanci czekają na telefony do 29 lutego. 
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PREZYDENT MIASTA TYCHY

informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Ty-

chy przy al. Niepodległości nr 49, VII piętro, zostały wywieszone 

wykazy nieruchomości dotyczący:

– przeznaczenia do wydzierżawienia, w trybie bezprzetargowym 

gruntu obejmującego działki nr 4282/83 i 4281/83 położone przy 

ulicy Sikorskiego z przeznaczeniem na cele budowy infrastruktury 

drogowej i miejsc postojowych, ogólnodostępnych.

– przeznaczenia do wydzierżawienia, w trybie bezprzetargowym 

gruntu obejmującego działkę nr 1560/90 położoną przy ulicy Dam-

rota z przeznaczeniem na cele składowe.- przeznaczenia do sprze-

daży w trybie bezprzetargowym na rzecz najemcy garażu nr 278 

o pow. użytkowej 15,98 m2 położonego w kompleksie garaży przy 

ulicy Grota-Roweckiego. Z garażem związany jest udział wynoszą-

cy 0,0040 części w prawie użytkowania wieczystego działek gruntu 

nr 5308 i 5136/70 o pow. łącznej 9299 m2

-bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości Gminy Miasta 

Tychy, położonych w Tychach przy ul. Beskidzkiej, oznaczonej jako 

działki nr 2398/76, 2161/76, 2163/76 na cele dojazdu do nierucho-

mości oraz część działek o nr 3197/77 i 3196/77 na cele małej archi-

tektury o łącznej pow. 1270,2 m2

Społeczne Stowarzyszenie

Walczymy

o dwor zec

cały materiał znikł. W nie-
wyjaśnionych do dziś oko-
licznościach. Kilkaset ton 
materiału jakby w cudowny 

sposób wyparowało... Kto? 
Jak? Dlaczego? Do dziś nie 
wiadomo.
NOTOWAŁ: GRZEGORZ KUSZ
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Mieszkam przy ul. Dębo-
wej i od lat nikt nie potrafi 
zrobić porządku z parkują-
cymi tutaj samochodami. 
W pobliżu jest AZ, targo-
wisko, przychodnia, bloki. 
Aut jest bardzo dużo i par-
kują wzdłuż drogi, na chod-
niku. Zwęża się pas jezdni, 
jest niebezpiecznie, poza 
tym mieszkańcy nie mają 
gdzie parkować.

Odpowiada WŁADYSŁAW 
RÓŻNICKI, kierownik Re-
jonu Obsługi Mieszkań-
ców IV MZBM Tychy:

Aby poprawić stan techniczny 
dróg wewnętrznych i zwięk-
szyć ilość miejsc postojowych 
na osiedlu D, zlecono opra-
cowanie dokumentacji pod 
nazwą „Projekt przebudo-
wy dróg dojazdowych wraz 
z budową miejsc postojo-
wych na osiedlu „D” w obrę-
bie ulic: Darwina 2-8, Dębowa 
18 do 40, Grota-Roweckiego 
57-69, i al. Niepodległości 70 
do 110. Dokumentacja projek-
towa jest już gotowa i znajduje 
się obecnie w Wydziale Archi-
tektury Urzędu Miasta Tychy 
wraz z wnioskiem o pozwole-
nie na budowę.

Po uzyskaniu pozwolenia 
na budowę, MZBM rozpocz-
nie postępowanie przetargowe 
w sprawie udzielenia zamówie-

nia publicznego na wykonanie 
robót budowlanych zgodnie 
z projektem. Kiedy ta proce-
dura się zakończy, przystąpi-
my do realizacji projektu.

W tym roku planujemy 
przebudowę drogi i budowę 
miejsc postojowych na osiedlu 
„D” w obrębie al. Niepodległo-
ści 70 do 78. Pozostała część 
projektu będzie realizowana 
w miarę posiadanych środków 
finansowych na ten cel.

Do realizacji projektu za-
praszamy również innych ad-
ministratorów nieruchomości 
na osiedlu D. Wolę współpra-
cy w budowie miejsc posto-
jowych i przebudowy dróg 
wyraziła Spółdzielnia Miesz-
kaniowa Oskard. Po zrealizo-
waniu całego projektu prze-
budowy dróg i budowy miejsc 
postojowych na osiedlu „D” 
powstaną 452 miejsca posto-
jowe. LS

M
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Dlaczego przy 

ul. Dębowej nie ma 

porządnego parkingu?

ZAPYTAJ
KIEROWNIKA

telefonicznie:

032 780 04 07

mailem:

redakcja@
twojetychy.pl

jak zapytać

nia publicznego na wykonanie

j py

W rubryce tej zamiesz-
czamy pytania, które 
nasi Czytelnicy chcie-
liby zadać najważniej-
szym osobom 
w mieście. Czekamy na 
e-maile oraz listy.
Napisz: Redakcja TT,
Plac św. Anny 4
43–100 Tychy

A

Dlaczego dokumenty w sprawie kanali-
zacji w Tychach podpisuje wójt Bojszów? 
Czy nie powinien tego robić prezydent Ty-
chów?

Odpowiada Agnieszka Wyłuda, specjali-
sta w Jednostce Realizującej Projekt „Go-
spodarka ściekowa w Tychach”: Zgodnie 
ze stanowiskiem Samorządowego Kolegium Od-
woławczego i zapisami Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego, prezydent Tychów nie może 
decydować w sprawach, w których sam jest stro-
ną. Wydział Architektury UM występuje do Sa-
morządowego Kolegium Odwoławczego (SKO) 
z wnioskiem o wydanie postanowienia w zakresie 
wyznaczenia gminy zastępczej. SKO wyznaczyło 
Gminę Bojszowy i dlatego pod dokumentami ta-

kimi jak m.in. decyzje, postanowienia, obwiesz-
czenia w tym zakresie podpisuje Wójt Gminy 
Bojszowy. Oprócz Gminy Bojszowy, Gmina Ty-
chy ma także inne organy zastępcze – w sprawie 
pozwoleń wodno-prawnych jest to starosta bie-
ruńsko-lędziński.

To co się dzieje przy firmie produkującej 
kompresory, na ul. Wejchertów, naprze-
ciwko firmy Auto Durczok, to jest szok. 
Wjeżdżają tam i wyjeżdżają ogromne tiry, 
które nie mogąc skręcić, naruszają pas 
zieleni i chodnik, zagrażając pieszym. Tak 
zdewastowanego pasa zieleni nigdy nie 
widziałem. Wiele nie trzeba, by przesu-
nąć jeden słup oświetleniowy i poszerzyć 
wjazd do firmy.

Odpowiada Bogusław Drewniak, kierow-
nik działu administracji drogowej MZUiM: 
Ulica Wejchertów znajduje się w strefie, w któ-
rej obowiązuje ograniczenie dla poruszania się 
pojazdów o dopuszczalnej masie całkowitej po-
wyżej 7 ton. Informację o dojeździe do firm po-
jazdów, które łamią te ograniczenia niszcząc przy 
tym chodniki i zieleńce, przekażemy do straży 
miejskiej i policji. MS

W Ośrodku Wypoczynkowym w Paproca-
nach obowiązywał zakaz jazdy rowerami 
parkowymi alejkami. Teraz ten zakaz zo-
stał cofnięty i zrobiło się niebezpiecznie. 
Rowerzyści różnej maści nie zważają ani 
na dzieci, ani na dorosłych, tylko mkną 
dróżkami na złamanie karku. Należałoby 

jak najszybciej przywrócić zakaz, bo skoro 
teraz jest niebezpiecznie, nie wiem co bę-
dzie jak się zrobi ciepło.

Odpowiada Marcin Staniczek, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji: 
Zakaz rzeczywiście był, jednak w praktyce bar-
dzo trudno było go egzekwować. Kiedy na obiekt 
przyjeżdżali strażnicy miejscy, karali rowerzy-
stów mandatami, jednak to nie rozwiązywało 
sprawy. Umieściliśmy informacje, iż na alejkach 
bezwględne pierwszeństwo przed rowerzystami 
mają piesi. Można apelować, by był on przestrze-
gany, by rowerzyści po prostu jeździli ostrożnie. 
W przygotowanej koncepcji modernizacji Papro-
can są dwie ścieżki pieszo-rowerowe. Wówczas 
problem zostanie rozwiązany. LS

ZAPYTALIŚMY W IMIENIU CZYTELNIKÓW O...

Dokumenty podpisywane w Bojszowach • Zniszczoną 
zieleń • Rowerzystów na Paprocanach

W MIEŚCIE NIE 
MA LOFTÓW, ALE 

MIESZKAŃCY 
CHĘTNIE ADAPTUJĄ 

PODDASZA.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

K iedy po raz pierwszy we-
szłam z mężem na strych, 

byliśmy zrozpaczeni – brud, 
potworny smród, kilka mar-
twych gołębi, walające się bu-
telki i szmaty – mówi właści-
cielka mieszkania na strychu 
w jednym z bloków na osiedlu 
„B”. Nie chciała podać nazwi-
ska, ale chętnie oprowadziła 
nas po mieszkaniu. 

Trzeba dużo wyobraźni 
i samozaparcia, by w zdewa-
stowanym strychu zobaczyć 
piękne, 75-metrowe, dwupo-
ziomowe mieszkanie dla czte-
roosobowej rodziny.

Remont jak 
budowa

O lokal zaczęliśmy się sta-
rać pod koniec 2006 roku, ekipa 
remontowa weszła w styczniu 
2007, a prace trwały do maja – 
dodaje. – Wprowadziliśmy się 
po kilku miesiącach.

Remont był niemal jak bu-
dowa… domu, bo trzeba było 
zrobić wszystko, począwszy 
od ocieplenia dachu, po okna 
i media. Na dole jest otwarty 
przedpokój, połączony z dużym 
salonem z częścią wypoczyn-
kową i jadalną, a także kuch-
nia z tarasem, sypialnia, łazien-
ka i garderoba (osobny pokój, 
w którym od podłogi po su-
fit zabudowano szafy i półki). 
U góry są dwa półotwarte po-
koje dla dzieci.

Zamiast loftów
W Tychach nie ma lo-

ftów, czyli mieszkań powstają-
cych w byłych zakładach pracy 
i halach fabrycznych, jak to się 
dzieje np. w Bytomiu, Zabrzu 
czy Chorzowie. Mieszkania te, 

o znacznej powierzchni, cie-
szą się coraz większym zainte-
resowaniem. Powstały nawet 
specjalistyczne biura projekto-
we, które zajmują się wyłącznie 
adaptacją na mieszkania takich 
gigantycznych pomieszczeń.

W Tychach natomiast 
modne stały się adaptacje stry-
chów w starych dzielnicach 
miasta – na osiedlach A, B i C. 
To najkrótsza i stosunkowo ta-
nia droga do własnego miesz-
kania, a poza tym każdy sobie 
wyremontuje lokal jak chce 
i jak lubi. A mieszkania są duże 
– nawet do 120 i 140 metrów 
kwadratowych.

Warto podkreślić, że stry-
chy w starych dzielnicach mia-
sta adaptują przeważnie ludzie 
młodzi i fakt ten trudno prze-
cenić z punktu widzenia spo-
łecznego. To jak dopływ świeżej 
krwi do tej części miasta.

Strychów ubywa
W 2004 roku zaadaptowa-

no na strychach 13 mieszkań, 
rok później – 30, w 2006 – 51 
– mówi Hanna Skoczylas, na-
czelnik wydziału gospodarki 
lokalowej tyskiego urzędu mia-
sta. – W ubiegłym roku złożo-
no 85 wniosków o adaptację, 
z czego 11 wniosków dotyczy-
ło powiększenia lokalu. Z 85 
podań pozytywnie rozpatrzo-
nych zostało 60, resztą wspól-
noty mieszkaniowe zajmą się 
w pierwszym kwartale tego 
roku. Mieszkań na strychach 
przybywa, z drugiej strony – 
„zasoby” strychów się zmniej-
szają, bo wiele już zostało zago-
spodarowanych, a poza tym nie 
wszystkie wspólnoty wyraża-
ją zgodę na adaptację strychu, 
co jest warunkiem koniecznym 
przy staraniu się o lokal.

Zdarza się, że lokatorzy 
ostatniego piętra nie chcą mieć 
nad sobą sąsiadów, nie mó-
wiąc o tym, że czasami pod-
prowadzenie mediów wiąże 
się z remontem w ich miesz-
kaniu. Inna sprawa, że adapta-
cja strychu jest korzystna dla 
wszystkich – dla tych, którzy 

się wprowadzają, jak i dla tych, 
którzy mieszkają na ostatnim 
piętrze, bo dzięki mieszkaniom 
na strychu znacznie ograni-
czone są straty ciepła. Poza 
tym wspólnota otrzymuje za-
strzyk gotówki ze sprzedaży 
powierzchni i przybywa jej ko-
lejny lokator, który partycypuje 
w kosztach utrzymania wspól-
nej części.

Ile to kosztuje?
Adaptacja strychu kosz-

towała nas około 200 tysięcy 
złotych, razem z wykupem 

strychu i opłatami związany-
mi z procedurą, aktami nota-
rialnymi, itp. – dodaje właści-
cielka mieszkania na osiedlu 
B. – Do remontu zdecydo-
waliśmy się zatrudnić firmę, 
bo wprawdzie jest to trochę 
droższe, ale praca przebiega 
sprawnie i bez problemów. 
Oddano nam lokal w stanie 
deweloperskim czyli bez ka-
felków, paneli, białego mon-
tażu, itd. A mieszka się zna-
komicie. Czujemy się tu jak 
w prywatnym domku, choć 
bez… działki.

DOBRY POMYSŁ NA DUŻE WŁASNE MIESZKANIE

Tyszanie 
ze strychów
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Strych można bardzo ciekawie zaaranżować. Tu na dole 
znalazły się dwa duże pokoje, kuchnia z balkonem, łazienka 
i garderoba. Na piętrze – dwa pokoje dla dzieci.

032 780 04 07
MARIETTA  STEFANIAK

m.stefaniak@twojetychy.pl

Na Państwa telefony czekamy 
w każdy wtorek w godz. 9.30-15.30.

DYŻUR REPORTERA

L
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nazwa szkoły cena instruktorzy auta godziny jazd egzamin 
wewnętrzny wielkość grupy plac manewrowy

Jerzy 1200 zł + 50 zł 
badania 3 punto, corsa 6-22 teoretyczny 

i praktyczny 15-20 osób w Czułowie

Amigo 1300 zł + 50 zł 
badania 1 punto 7-19 nie ma

konsultacje 
w grupach 2-3 

osobowych

w Wilkowyjach, 
przy trasie 

do Mikołowa, 
na wysokości 

restauracji 
„pod Kasztanem”

Chrzanowscy 1200 zł + 50 zł 
badania 24 punto, corsa, 

grande punto 6-22 teoretyczny ok. 30 osób przy ośrodku, 
al. Piłsudskiego

Liro 1200 zł (badania 
w cenie) 3 punto, corsa 6-21 teoretyczny 

i praktyczny ok. 12 osób na terenie 
Transprzętu

Elmar

1250 zł (młodzież 
przedmaturalna) 

i 1300 zł (studenci) + 
60 zł badania

3 corsa, punto 7-22 teoretyczny do 20 osób na terenach 
przemysłowych

PORÓWNALIŚMY DLA WAS

Robimy prawko
OŚRODKI SZKOLEŃ 

KIEROWCÓW 
PRZEŻYWAJĄ 

OBLĘŻENIE. 
NA TYSKICH 

ULICACH CO TRZECIE 
AUTO TO SAMOCHÓD 

Z „L” NA DACHU.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

P ostanowiliśmy sprawdzić, 
co oferują tyskie szkoły 

nauki jazdy.

Mnogość ofert
Jak wybrać dobrą szkołę 

jazdy spośród wielu ofert? Wie-
lość firm wcale nie ułatwia za-
dania. Pytań i wymagań jest 
chyba tak wiele, jak samych 
kursantów. Jedni pytają o mar-
ki samochodów, inni chcą za-
płacić jak najmniej, a jeszcze 

inni za wszelką cenę chcą jeź-
dzić bardzo wcześnie rano lub 
późno w nocy. Są też tacy, dla 
których ważny jest na przykład 
stan techniczny auta, wielkość 
sali do wykładów czy płeć in-
struktora...

1200 zł plus
Najczęściej zadawane pyta-

nia to te dotyczące ceny kursu, 
badań lekarskich, czasu oczeki-
wania na egzamin. 

Cena kursu na prawo jazdy 
kat. „B” jest podobna w więk-
szości firm. Do opłaty za kurs 
musimy dopłacić (przeważ-
nie 50 zł) za badania lekarskie. 
Bywa tak, że takie badania 
można zrobić na własną rękę 
poza ośrodkiem. Nie można 
oczywiście zapomnieć o opła-
cie za sam egzamin (134 zł), 
która także nie jest wliczona 
w cenę kursu. W cenie kursu 
nie ma także opłaty za wyda-
nie dokumentu prawa jazdy 

– plastikowa karta będzie nas 
kosztować dodatkowe 71 zł. 
Kwestia egzaminu wewnętrz-
nego to sprawa każdej szkoły. 
Jedni robią bardzo dokładny 
egzamin sprawdzający wiedzę 
i umiejętności, inni ograniczają 
się do kilku pytań.

W kolejce 
do egzaminu

Kiedy już wybierzemy 
szkołę jazdy i pomyślnie ukoń-
czymy kurs, przyjdzie nam 
czekać na właściwy egzamin 
w długiej kolejce. Jak poin-
formowali nas pracownicy ty-
skiej siedziby Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego 
w Tychach, na egzamin czeka 
się około dwóch miesięcy.

Bardziej szczegółowe dane, 
istotne dla osób, które zamie-
rzają w najbliższym czasie zro-
bić prawo jazdy, zamieściliśmy 
w tabeli poniżej.

Budowa kanalizacji 
w obrzeżnych dzielni-
cach Tychów szacowana 
jest na ok. 140 mln euro. 
To potężna kwota, z któ-
rej ponad połowę sfinan-
suje Unia Europejska.

Montaż finansowy, a więc 
pozyskiwanie i „ukła-

danie” konkretnych kwot 
z różnych źródeł, to podstawa 
każdego przedsięwzięcia.

Potrzebny 
profesjonalizm

W przypadku tak skom-
plikowanej inwestycji, doty-
czącej kilkudziesięciu tysięcy 
mieszkańców, konieczna jest 
szczególna troska o finanse 
i niemałe umiejętności mar-
ketingowe, negocjacyjne – 
słowem profesjonalizm.

Montaż finansowy pro-
jektu „Gospodarka ścieko-
wa w Tychach” zakończono 
w 2007 roku. Podpisano dwie 
umowy: na pożyczkę inwe-
stycyjną z Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej oraz 
kredyt komercyjny z Bankiem 
Śląskim, do odsetek które-
go dofinansowanie zapewni 
Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej.

Tym samym Jednostce Re-
alizującej Projekt i władzom 
Miasta udało się zamknąć etap 
wniosków i... obietnic, bowiem 
podpisane zostały konkretne 
zobowiązania finansowe.

Do końca 2007 r. wydat-
kowano w ramach projektu 
blisko 25 milionów złotych, 
w tym udział środków z Fun-
duszu Spójności wyniósł bli-
sko 18 milionów złotych.

Finansowanie
Jak finansowana jest in-

westycja? Jej wartość wyno-
si 140.341.500 euro, z czego 
ok. 75 mln euro to dofinan-

sowanie z europejskiego 
Funduszu Spójności, nato-
miast 65,2 mln euro stano-
wi udział własny Tychów. 
W tym mieści się 30,2 mln 
euro z pożyczki Narodo-
wego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, 12 mln euro z kre-
dytu komercyjnego, a 23 
mln euro środków własnych 
miasta Tychy. LS

MILIONY DO UZYSKANIA, 
MILIONY DO ROZLICZENIA

Ile kosztuje 
kanalizacja?

Gdy wybierzemy już szkołę jazdy i ukończymy kurs, na egzamin zaczekamy około dwóch 
miesięcy.

Budowa kanalizacji to największa inwestycja w historii 
miasta.

R E K L A M A

Harmonogram prac w Czułowie 24.02-2.03.2008
ulica numery (kolejno) zakres utrudnienia uwagi

Grabowa od Wiosennej w kier. Zwierzy-
nieckiej

budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
i rurociągu tłocznego pełnym wykopem do 1.03 zajęcie obu pasów jezdni

dojazd od Wiosennej lub 
Zwierzynieckiej

Grabowa (boczna) domy w budowie budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej przejście poboczem

Katowicka
183-173 budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 

pełnym wykopem do 1.03 zajęcie chodnika przejście drugą stroną
189-193 budowa kanalizacji deszczowej pełnym 

wykopem

Klonowa 26-20 budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
pełnym wykopem (przyłącza) do 1.03 zajęcie obu pasów jezdni dojazd od Katowickiej lub 

Świerkowej

Modrzewiowa 55-25 budowa kanalizacji deszczowej, sanitarnej 
oraz rurociągu tłocznego pełnym wykopem do 1.03 zajęcie obu pasów dojazd od Leszczynowej lub 

Katowickiej

Narcyzów od skrzyż. z Piaskową do Bzów budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
pełnym wykopem

do 1.03 zajęcie jednego pasa 
jezdni przejazd drugim pasem

boczna za kościołem do 1.03 zajęcie obu pasów jezdni brak dojazdu

Palmowa okolice bud. nr 40 zbiornik retencyjny fi 1200 1.03 zajęcie obu pasów jezdni dojazd od Katowickiej lub 
Piaskowej

Piaskowa od Świerkowej do Narcyzów budowa kanalizacji deszczowej i przyłączy do 1.03 zajęcie pobocza

Szafirków od Narcyzów, 25-21 budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
pełnym wykopem do 1.03 zajęcie obu pasów jezdni

dojazd od Piaskowej

Świerkowa 26-18 budowa kanalizacji deszczowej pełnym 
wykopem (przyłącza) dojazd od Świerkowej

Harmonogram prac w Zwierzyńcu 24.02-2.03.2008
Brzoskwiniowa w kier. Katowickiej

budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
pełnym wykopem

do 1.03 zajęcie obu pasów jezdni

objazd Czarną, Wiązową

Cisów 29 objazd Czarną i drogą między 
posesjami 27, 29

Jałowcowa w kier. Zwierzynieckiej objazd Czarną i Zwierzyniecką

Jarzębinowa 8, 6 do 1.03 utrudnienia w ruchu zajęcie jezdni z możliwością 
dojazdu do posesji

Wiosenna 84, 82 do 1.03 zajęcie obu pasów objazd Topolową, Pod Lasem, 
Zwierzyniecką

Zwierzyniecka zakończenie etapu budowy kan. sanit.j 
i deszcz. w skrzyżowaniu z Kalinową

Harmonogram prac w Jaroszowicach 24.02-2.03.2008
Kolektor dA przy ul. 

Urbanowickiej 180 budowa kanalizacji deszczowej pełnym 
wykopem

do 1.03 zajęcie drogi dojazdowejMiła wzdłuż ulicy budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
pełnym wykopem objazd Pogodną

boczna ul. Oświę-
cimskiej 224, 222, 216, 216b budowa kanalizacji deszczowej pełnym 

wykopem
Harmonogram prac w Starych Tychach 24.02-2.03.2008

Nowokościelna kan. deszcz. fi 300 z sieciami bocznymi, 
kan. sanit. fi 200 z sieciami bocznymi

do 1.03 prace odbiorowe, 
próby szczelności, przygotowania 

do robót asfaltowych
Rynek ul. Bocheń-

skiego
do 31.03 zamknięcie połowy drogi 

do 31.03
Harmonogram prac w Zawiści 24.02-2.03.2008

Olchowa 28 budowa kanalizacji sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem do 1.03 utrudnienia w ruchu zajęcie jezdni z możliwością 

dojazdu do posesji
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Przez kilka lat Zofia i Andrzej B. byli szczę-
śliwym małżeństwem. Mieli dwoje dzieci 
– syna i córkę Olę. Problem jednak w tym, 
że po urodzeniu córki Zofia zaczęła nad-
używać alkoholu. W domu dochodziło 
do awantur. Na dodatek Andrzej stracił 
pracę i przez jakiś czas był bezrobotny.

P ewnego dnia zadzwonił ojciec Zofii, któ-
ry pracował w Niemczech: „Pakuj walizki 

i przyjeżdżaj. Znalazłem ci robotę” – usłyszał 
zięć. Nie trzeba dodawać, że dla Andrzeja była 
to życiowa szansa. Zofia, wraz z dziećmi, mia-
ła dołączyć do niego później.

Po kilku miesiącach Andrzej zatęsknił za ro-
dziną, dostał kilka dni wolnego i przyjechał do Ty-
chów. Obładowany prezentami zjawił się przed 
drzwiami mieszkania, ale Zofia go nie wpuściła.

Bez opieki
W tym czasie jego żona mieszkała już 

z Robertem W. Doszło do awantury, mężczyźni 
o mało się nie pobili. Wówczas Andrzej popro-
sił swoją matkę, żeby zabrała do siebie jego syna, 
choćby na kilka dni. Chłopiec zamieszkał z dziad-
kami, natomiast dwuletnia Ola została z matką. 
Zdaniem sąsiadów libacje alkoholowe i awantury 
były na porządku dziennym. Często Ola zostawa-
ła sama w domu na cały dzień lub noc. W miesz-
kaniu zazwyczaj nie było nic do jedzenia, dziecko 
karmione było prawie wyłącznie mlekiem.

Bił, bo płakała
Pewnego wieczoru, pod nieobecność Zofii, 

Robert W. wrócił do domu pijany. Kiedy dziecko 
zaczęło płakać, mężczyzna posadził je na nocni-
ku. Zdenerwowany płaczem Oli, uderzył ją pię-
ścią w głowę. Dziewczynka przewróciła się, ude-
rzając główką o podłogę. Po chwili znów zaczął 
ją bić...

Dziecko cały czas płakało, więc zaczął ude-
rzać głową dziecka w ścianę pokoju. W końcu Ola 
upadła na materacyk i zasnęła. Na drugi dzień, 
kiedy matka wyprowadziła małą z mieszkania, 
sąsiedzi zauważyli, że dziewczynka ma nienatu-
ralny wzrok i opuchniętą głowę. Po jakimś cza-
sie do Zofii przyszła jej matka. Kiedy zobaczyła, 
że dziewczynka ma siniaki na twarzy, zabrała Olę 
na pogotowie. Lekarz polecił, by dziewczynkę na-
tychmiast odwieziono do szpitala.

Poważne obrażenia
Ola najpierw trafiła do Szpitala Wojewódz-

kiego w Tychach, a następnie do Kliniki Dzie-
cięcej w Katowicach-Ligocie. Lekarze stwierdzili 
u niej złamanie kości sklepienia czaszki, złamanie 
prawej kości czołowej z wgłębieniem, złamanie 
kości skroniowej i ciemieniowej oraz stłuczenia 
krwotoczne mózgu w płacie czołowym. Okaza-
ło się, że dziewczynka była bita od dawna, gdyż 
niektóre obrażenia powstały znacznie wcześniej. 
Chodziło m.in. o kilkakrotne złamanie kości ra-
mieniowej.

Nowe życie
32-letni Robert W. przyznał się do pobi-

cia, ale nie do zamiaru zabicia. Prokurator po-
stawił mu jednak zarzut usiłowania zabójstwa, 
a za to grozi nawet kara dożywotniego pozbawie-
nia wolności. Akt oskarżenia objął także matkę 
dziewczynki.

Skończył się koszmar dzieciństwa trzyletniej 
dziś Oli, która zamieszkała z dziadkami i z bra-
tem. Niebawem oboje wyjadą do ojca.

LESZEK SOBIERAJ
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TT: Podoba się panu określenie 
„Czernow – Kilar plakatu”?

RYSZARD CZERNOW: Przy-
znam, że jest miłe, ale chyba trochę 
na wyrost. Nie sądzę, by porówna-
nie mnie do jednego z najwybit-
niejszych polskich kompozytorów 
pokrywało się z rzeczywistością, 
choć usilnie się staram, by tak wła-
śnie było. A pomijając już wszyst-
ko – to bardzo zobowiązujące 
określenie.

Fotografia czy plastyka. Co jest 
panu bliższe?

Fotografia, bo to dziedzina, 
od której zaczynałem. W młodości 
i w czasie studiów miałem co praw-
da okres fascynacji malarstwem 
i grafiką, jednak uznałem, że foto-
grafika to medium, w którym le-
piej potrafię się odnaleźć. Dlatego 
cała moja działalność projekto-
wo-graficzna wywodzi się właśnie 
z fotografii.

Jest pan autorem pojęcia „cy-
bergrafia”. Jak należy je rozu-
mieć?

Fotografia przeżyła rewolucję 
cyfrową. Jak mówią młodzi – lu-
dzie przesiedli się z analogu na cy-
frę. Nie byłoby w tym nic specjal-
nego, bo zasady robienia zdjęć 
i kryteria oceny w fotografii się nie 
zmieniły, jednak powstało coś no-
wego – strona postprodukcyjna, 
że użyję filmowego terminu. Cho-
dzi po prostu o możliwości kre-
acyjne, jakie dają programy gra-
ficzne. Od dawna irytowało mnie 
pojęcie grafika komputerowa, więc 
postanowiłem używać pojęcia cy-
bergrafia. Przyjęło się i wiele osób 
dziś już mówi, że robię nie tyle fo-
tografie, ile właśnie cybergrafie, 
bo udział obróbki cyfrowej jest tak 
duży, że to nie ma już nic wspólne-
go z fotografią klasyczną. Chodzi 
raczej o projektowanie graficzne 
na bazie fotografii.

Polański, Holland, Falk, Bogay-
evicz… Jak się zostaje twórcą 
plakatów dzieł takich filmow-
ców?

W przypadku „Pianisty” 
była to propozycja przedstawi-
ciela nieistniejącej już firmy dys-
trybutorskiej „Syrena”. Wcześniej 
przygotowałem dla nich jakiś pro-
jekt, a kiedy okazało się, że firma 
ta ma być dystrybutorem „Piani-
sty”, zwrócili się do mnie o wyko-

nanie plakatu, bilboardu, słowem 
całej oprawy filmu. I przygotowa-
łem około dziesięciu projektów, 
było spotkanie z Romanem Polań-
skim w Krakowie. Problem jednak 
w tym, że „Pianista” miał w rze-
czywistości dwa plakaty. Zanim 
trafił do Polski, był prezentowany 
na festiwalu w Cannes i na szybko 
musiano przygotować projekt. Ma-
china ruszyła i choć wybrano tak-
że jeden z moich projektów, tam-
ten z Cannes pojawił się wcześniej 
i stał się bardziej znany.

Zdarza się, że tworzy pan pla-
kat zanim obejrzy pan film?

Tak bywa w szczególnych 
przypadkach, ale wówczas inspira-
cją dla mnie jest dzieło literackie. 
Mam tu na myśli plakat do „Tryp-
tyku rzymskiego” – animowanego 
filmu, opartego na poemacie Jana 
Pawła II. Jeśli chodzi o „Pianistę”, 
najpierw przeczytałem książkę, po-
tem zobaczyłem film.

A reżyserzy wnosili poprawki 
do projektów?

Raczej nie. Najsympatyczniej 
wspominam współpracę z Agniesz-
ką Holland przy filmie „Julia wraca 
do domu”. Jest osobą bardzo kon-
kretną, wie czego chce. Kiedy zoba-
czyła projekt, od razu przypadł jej 
do gustu.

Który z plakatów jest panu 
najbliższy?

Chyba do filmu „Komornik”. 
Powstał bardzo szybko, i paradok-
salnie kosztował mnie najmniej 
pracy. Plakat to zawsze kompro-
mis między dwoma interesami, 
które niekoniecznie są sprzecz-
ne. Z jednej strony dystrybutor 
chce jak najlepiej sprzedać film, 
z drugiej – twórca plakatu, czy-
li wizytówki filmu, próbuje zre-
alizować się artystycznie. Kiedyś 
sprawy komercyjne i artystyczne 
bardziej iskrzyły, teraz dystrybu-
torzy i producenci filmów bar-
dziej ambitnie podchodzą do te-
matu i zamiast „pchać” na afisz 
aktorów, wierzą w widza, że po-
doła on intelektualnie odbiorowi 
plakatu. W każdym razie jestem 
zwolennikiem autorskiej wypo-
wiedzi w plakacie.

Polski plakat zawsze miał wy-
soką pozycję w świecie filmo-
wym. Czy tak jest nadal?

PLAKAT TO ZAWSZE KOMPROMIS MIĘDZY 
DWOMA, NIEKONIECZNIE SPRZECZNYMI 

INTERESAMI – DYSTRYBUTORA, KTÓRY CHCE 
JAK NAJLEPIEJ SPRZEDAĆ FILM I TWÓRCY, 

PRÓBUJĄCEGO ZREALIZOWAĆ SIĘ ARTYSTYCZNIE

Myślę, że tak, czego najlepszym 
przykładem była realizacja plaka-
tu do „Wesela” w Teatrze im. Juliusza 
Słowackiego w Krakowie. Spektakl 
reżyserował Gaza Bodolay, który już 
na pierwszym spotkaniu powiedział, 
że nie będzie się wtrącał do oprawy 
graficznej, bo jest zauroczony polskimi 
plakatami. „Jeśli na ulicach Budapesztu 
pojawia się plakat, który przyciąga uwa-
gę i robi wrażenie na widzach, to moż-
na być pewnym, że to dzieło polskiego 
plakacisty” – powiedział i to wystarcza 
za cały komentarz.

W pana twórczości wiele jest wąt-
ków tyskich. Lubi pan to miasto?

Tychy to znakomite miej-
sce do mieszkania, do życia. Przed 
laty, podczas koncertu „Republiki” 
w Tychach, gościłem zespół w domu. 
W pewnej chwili Grzegorz Ciechowski 
pyta: „A ile jest z Tychów do gór?” Mó-
wię – godzinę. „A do lasu?” – Kilka mi-
nut. „No nie mów, że jest jeszcze jezio-
ro” – Jest. „I pływają po nim żaglówki” 
– Pływają... Byli zachwyceni.

Gdybym był aktorem czy mu-
zykiem, może musiałbym się wypro-
wadzić do Warszawy, Krakowa, czy 
Wrocławia. A tak wystarczy mi moja 
pracownia i miejska przestrzeń, której 
w Tychach nie brakuje. Jako fotografik 
patrzę na Tychy przez pryzmat Śląska, 
który w sensie wizualnym jest kapital-
nym miejscem: mieszanina stylów ar-
chitektonicznych, połączenie krajobra-
zu przyrodniczego z postindustrialnym 
nadają Śląskowi niepowtarzalny klimat. 
I jest to krajobraz dynamiczny – szybko 
się zmienia.

Szczególne miejsce w pana twór-
czości zajmuje Ryszard Riedel.

Zdarzą się osoby wyjątkowo foto-
geniczne i Rysiek do nich należał. By-
liśmy kolegami, potem przyjaciółmi. 
Znakomicie się rozumieliśmy i mieli-
śmy podobny gust artystyczny. Może 
właśnie dlatego powstało wiele cie-
kawych portretów. Rysiek znakomi-
cie nadawał się do różnych ekspery-
mentów fotograficznych i chętnie brał 
w nich udział. Robiłem zdjęcia Dżemo-
wi, kiedy był jeszcze mało znanym ze-
społem i towarzyszyłem mu przez lata.

A plany na ten rok?
Są związane z projektowaniem gra-

ficznym i z cybergrafią. Planuję dwie 
wystawy, ale szczegółów nie zdradzę. 
Nie chcę zapeszać.

Rozmawiał: 
LESZEK SOBIERAJ
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Ryszard Czernow (49 lat). Zaj-
muje się fotografią artystyczną, 
projektowaniem graficznym, fil-
mem krótkometrażowym.
Autor plakatów do filmów: „Pia-
nista” w reż. R. Polańskiego, 
„Julia wraca do domu” A. Hol-
land, „Boże skrawki” Y. Bogay-
evicza, „Pornografia” J.J. Kol-
skiego, „Skazany na bluesa” J. 
Kidawy-Błońskiego, „Komor-

nik” F. Falka. Wykonał projekty 
obwolut płytowych, między in-
nymi „Dżemu”, „Republiki”, Irka 
Dudka. Był reżyserem światła 
w teatralnych przedstawieniach 
„Tango Piazzola” w Teatrze im. 
J. Słowackiego w Krakowie czy 
„Anna Karenina” w Gliwickim 
Teatrze Muzycznym.
Jest autorem teledysków kilku 
czołowych polskich zespołów 

muzycznych, a „Mamona” Re-
publiki i „Słodycze” Golec uOr-
kiestry zostały nominowane 
do nagrody „Fryderyka”, jako 
najlepsze teledyski roku.
Autor kilkudziesięciu wystaw 
w Polsce i zagranicą. Jest ad-
iunktem na Wydziale Radia i Te-
lewizji im. Krzysztofa Kieślow-
skiego Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach.

Życie 
w cybergrafii
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TT ROZMAWIA Z RYSZARDEM 
CZERNOWEM, TYSKIM 

FOTOGRAFIKIEM, OPERATOREM 
FILMOWYM 

prezentujemy

Nie po to studiowałam tyle lat, żeby 
w Polsce proponowano mi w pracy 
tysiąc złotych – tak ojczyznę wspo-
mina Patrycja, tyszanka, która pra-
cuje obecnie w Dubaju jako stewar-
desa.

Co inni tyszanie, którzy opuścili Pol-
skę, myślą o powrocie?

Patrycja: stewardessa 
w Emiratach

Patrycja po studiach ruszyła w Euro-
pę w poszukiwaniu pracy. Skończyła fi-
lologię włoską. Pierwszym punktem jej 
podróży była Anglia. Pracowała w Lon-
dynie, ale jak mówi, nie czuła się tam 
dobrze. – Za szybki tryb życia, wieczne 
strajki metra i do tego Anglicy i ich mo-
notonia... – wspomina Patrycja. – To nie 
dla mnie – dodaje. 

Na wyspach wytrzymała miesiąc, 
wtedy jeszcze planowała powrót do kra-
ju. Znajoma Hiszpanka, zaproponowa-
ła jej, by wypełniła aplikację na stewar-
desę na stronie Fly Emirates. – Zrobiłam 
to, a po dwóch tygodniach okazało się, 
że mnie przyjęli. Do konkursu stanęło 40 
osób, dostało się pięć, w tym ja – mówi 
z dumą. – Moja radość była tym większa, 
że od dziecka marzyłam o takiej pracy. 
Po kilku dniach byłam już w Emiratach.

Tyszanka zwiedziła już niemal cały 
świat. Latała do Afryki, Australii, Azji, 
była w prawie całej Europie. Dziś ma 27 
lat i poukładane życie. – Tęsknię za Pol-
ską, ale na razie nie chcę wracać – mówi. 
– Nie po to studiowałam tyle lat, żeby 
w Polsce proponowano mi w pracy tysiąc 
złotych. Tutaj docenia się ludzi, także fi-
nansowo. Jeśli wrócę, to może kiedyś...

Łukasz: kiedyś chyba 
wrócę...

Łukasz do Dublina poleciał po dwóch 
latach pracy w polskiej firmie. – W Ty-
chach dostawałem maksymalnie 1300 zł 
za pracę sześć dni w tygodniu – wspomi-
na. Kiedy dostał propozycję wylotu nie 
zastanawiał się długo. W Irlandii zna-
lazłem pracę w sklepie monopolowym, 
za prawie 2 tys. euro.

– Wyrobiłem darmowy numer PPS 
niezbędny do legalnej pracy. Pracuję 5 
dni w tygodniu po 8 godzin. To może 
nie góry złota, ale w ciągu dwóch miesię-
cy spokojnie odkładam tysiąc euro. Jak 
przyleciałem do Tychów w odwiedziny, 
to wyglądałem jak Mikołaj, tyle miałem 
prezentów dla rodziny – wspomina.

– Mimo różnych opinii Irlandczy-
cy są bardzo mili i dobrze mi się u nich 
pracuje. Nie brakuje mi tu niczego, jest 
mi dobrze. No oczywiście oprócz rodzi-
ny i dziewczyny – ścisza głos. – Tęsknić 
będzie każdy, nie ma na to rady. Kiedyś 
chciałbym wrócić, ale na pewno nie teraz. 
Najpierw muszę się dorobić, nie wiem 
czy będzie to za 10 czy 20 lat. Ale Polska 
to jednak rodzina, dom, znajomi. Kiedyś 
chyba wrócę...

Monika: bez rodziny jest 
bardzo ciężko

Monika do pracy za granicę wyjeż-
dżała dwukrotnie. Jak mówi – zawsze 
wiązało się to z zarobkami, przynajmniej 
dwa razy wyższymi niż u nas. 23-letnia 
tyszanka jeździła do Niemiec, w oko-
lice Bonn. Ostatnio wyjechała w wa-
kacje, na dwa miesiące. – Pracowałam 
w ogrodnictwie, przy kwiatkach i bardzo 
miło wspominam tę pracę – wspomina. 
– Niemcy płacili dobrze, nie narzekałam, 
mimo że pracowaliśmy po 12 godzin 

dziennie, sześć, czasem siedem dni w ty-
godniu – mówi.

Monika nie chciałaby opuszczać 
swojego rodzinnego miasta. – Jeżeli nie 
będę zmuszona niekorzystną sytuacją fi-
nansową, to wolałabym już nie wyjeżdżać 
zagranicę. Chyba, że z Marcinem, moim 
chłopakiem – mówi. – W Polsce rzadko 
szanuje się pracowników i docenia ich, 
także finansowo. Jednak mimo to ciężko 
mi tak po prostu wyjechać i już nie wró-
cić. Tychy to moje miasto, tu się urodzi-
łam, tu mam rodzinę, dlatego wracam – 
mówi Monika.

Rafał: Chicago to teraz 
mój dom

Inaczej mówi Rafał, który od czterech 
lat mieszka i pracuje w Chicago. Z kraju 
wyjechał po skończeniu technikum i zda-
niu matury. Zapewnia, że do Polski już 
nigdy nie wróci. 

– Kiedyś myślałem inaczej, ale to było 
na samym początku, kiedy tu przyjecha-
łem. Wtedy nie miałem pracy, bardzo tę-
skniłem i tak naprawdę nie wiedziałem, 
co przyniesie jutro – wspomina Rafał. – 
Dziś pracuję na budowie i nie narzekam. 
Wszelkie niedogodności czy trudy re-
kompensuje wypłata, jakiej w Polsce bym 
nie miał. Zarabiam 130 dolarów dniówki 
i mimo, że nie są to „kokosy”, jest to kwo-
ta, która pozwala na godne życie – pod-
kreśla.

Co dał mu pobyt w Stanach? – Nowy 
standard życia. Mam mieszkanie, samo-
chód, kupuję to, na co mam ochotę. Po-
znałem także świetną dziewczynę, Polkę. 
Mieszkamy razem – mówi.

Dawid: długo w kraju 
nie zabawię...

Studiujący obecnie na Politechni-
ce Śląskiej Dawid w czasie wakacji był 
z dziewczyną w Szwecji. – Pomysł zrodził 
się przez przypadek, ale mimo to dopią-
łem swego i ruszyłem na północ. Nie było 
lekko, ale na pewno była to przygoda ży-
cia – wspomina. – W ciągu trzech dni za-
robiłem tyle, co w Polsce przez miesiąc. 
To chyba wystarczający powód, a także 
odpowiedź na pytanie, dlaczego młodzi 
wyjeżdzają z kraju.

Dawid wrócił tylko ze względu 
na studia. – Gdybym nie studiował, pew-
nie bym tam został – uśmiecha się. Obec-
nie jest na trzecim roku i, jak mówi, dłu-
go w Polsce nie posiedzi...

GRZEGORZ KUSZ

TYSZANIE ZAGRANICĄ

Tęsknię, 
ale nie wrócę!

Monika ostatnio pracowała w 
Niemczech.

Dawid podkreśla, że wrócił do kraju tylko ze względu na studia.
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TWOJA FIRMA

TWIERDZENIE,
IŻ UNIA 

EUROPEJSKA 
BYŁA WCZEŚNIEJ 

W TYCHACH NIŻ 
POLSKA W UNII, NIE 
JEST POZBAWIONE 

SENSU. CHODZI 
O PODSTREFĘ 

TYSKĄ KATOWICKIEJ 
SPECJALNEJ STREFY 

EKONOMICZNEJ, 
KTÓRA DLA 

MIASTA STAŁA 
SIĘ WIZYTÓWKĄ 

NOWOCZESNEGO 
PRZEMYSŁU 

I OKNEM NA ŚWIAT 
BIZNESU.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

T rudno przecenić 12-letnią 
pracę organizacyjną, biz-

nesową i marketingową dwóch 
byłych pracownic Urzędu Mia-
sta w Tychach – Ewy Stachury-
Pordzik i Ewy Łaciak, jednak 
to właśnie przede wszystkim 
dzięki ich wiedzy, kompeten-
cjom, a także determinacji 
i umiejętnościom negocjacyj-
nym Podstrefa Tyska stała się 
sprawnie funkcjonującą firmą.

Długa droga
Ewa Stachura-Pordzik 

i Ewa Łaciak stworzyły zespół 
ludzi, którego starania zmieni-
ły zdewastowany i zapomniany 
przez tyszan teren po kombi-
nacie rolniczym w nowocze-
sną dzielnicę biznesową, dają-
cą tysiące miejsc pracy.

– Długo można opowia-
dać o rozmowach z przedsta-
wicielami Agencji Nierucho-
mości Rolnych, ministerstwa 
skarbu, o tworzeniu podstaw 
prawnych i ekonomicznych 

strefy, negocjacjach z pierw-
szymi wielkimi inwestorami 
jak Isuzu czy Agora – wspomi-
na prezes Ewa Stachura-Por-
dzik. – Do idei strefy udało 
nam się przekonać także wła-
dze Tychów, z którymi zawsze 
bardzo dobrze się nam współ-
pracowało.

Praca i podatki
Obecnie w podstrefie 

działają 32 firmy, zatrudniają 
8.891 osób. Tyszanie stanowią 
60 proc. pracowników zlo-
kalizowanych tam zakładów, 
jest ich zatem ponad 5 tysięcy. 
Podstrefa dostarcza nie tylko 
miejsc pracy, ale także wpły-
wy z podatków do budżetu 
gminy (podatek od dochodów 
i od nieruchomości). Co roku 
do budżetu miasta wpływa 
około 7 milionów złotych. 
O tym jak dynamicznie rozwi-
ja się ta część miasta świadczy 
najlepiej fakt, iż wstępnie fir-

my deklarowały zatrudnienie 
na poziomie 2.860 osób, pod-
czas gdy rzeczywiste wynosi 
prawie 9 tys. osób. To samo 
dotyczy skali inwestycji – ich 
wartość rzeczywista przekro-
czyła ponad dwukrotnie de-
klarowane nakłady. A to ozna-
cza, że rzeczywistość przeszła 
oczekiwania wszystkich – in-
westorów i zarządzających 
Podstrefą.

Kariery
jak marzenie

Podstrefa Tyska była (i jest 
nadal) szansą dla miasta, a tak-
że dla wielu osób, zwłaszcza 
młodych, poszukujących pracy.

– Skontaktowała się z nami 
jedna z włoskich firm, która 
poszukiwała inżyniera w bar-
dzo specjalistycznej dziedzinie 
– mówi Ewa Stachura-Pordzik. 
– Skojarzyłam to z informacją, 
że jest w Tychach młody czło-

wiek, który skończył takie wła-
śnie studia, ale od dłuższego 
czasu nie może znaleźć pracy. 
Prawdę mówiąc był w bardzo 
trudnej sytuacji materialnej, 
musiał opiekować się rodzeń-
stwem i matką. Po krótkiej 
rozmowie z przedstawiciela-
mi włoskiej firmy, już po ty-
godniu zajmował u nich kie-
rownicze stanowisko z bardzo 
dobrą pensją. Jego życie i sytu-
acja rodziny zmieniły się do-
słownie w ciągu kilku dni. I tak 
jest z wieloma osobami, które 
po kilku latach szkoleń i pracy 
w zakładach strefy wyjeżdża-
ją za granicę. Standardy pracy 
w naszej strefie i w wiodących 
firmach europejskich czy świa-
towych, są takie same.

Działalność Podstrefy 
Tyskiej pełna jest także przy-
kładów, iż polscy biznesmeni 
i inwestorzy potrafią przygoto-
wać projekt, pozyskać środki, 
stworzyć dobrze prosperującą 

firmę, która potrafi skutecznie 
konkurować na światowym 
rynku. Obecność w Podstrefie 
dla wielu firm oznacza potężne 
przyspieszenie i skrócenie dro-
gi do biznesowego sukcesu.

Większa strefa
Strefa ma do zagospoda-

rowania w Tychach jeszcze 
ponad 7 hektarów, niewyklu-
czone, że pozyska kolejne te-
reny w Bieruniu. Niedawno 
tyscy radni podjęli uchwałę 
o powiększeniu strefy o ok. 1,2 
hektara. Jest to działka przy ul. 
bpa Burschego, znajdująca się 
w wieczystym użytkowaniu 
przez Zakład Elektroniki Gór-
niczej. Dzięki temu firma bę-
dzie mogła rozwinąć produk-
cję, ma tutaj powstać zakład 
wytwarzania sterowników 
elektronicznych. Równocze-
śnie powstaną nowe miejsca 
pracy – planuje się zatrudnić 
około 40 inżynierów.

PIĘĆ TYSIĘCY TYSZAN ZNALAZŁO ZATRUDNIENIE W PODSTREFIE TYSKIEJ KSSE

Strefa sukcesu

Ż

W skład Podstrefy Tyskiej KSSE wchodzi część terenów przemysłowych oraz jedna firma w Wilkowyjach.

7 firm działa w Pod-
strefie Tyskiej KSSE 
bez pomocy publicznej 
(czyli różnych ulg)

12 lat istnieje Podstrefa 
Tyska KSSE 

25 firm korzysta 
w podstrefie z pomocy 
publicznej

189,2 hektara wynosi 
powierzchnia Podstre-
fy Tyskiej 

983 mln zł wynoszą 
deklarowane nakłady 
inwestycyjne

2,1 mld zł na taką kwo-
tę oszacowano rzeczy-
wiste nakłady inwe-
stycyjne firm podstrefy 
na 1 stycznia 2008 r.

w liczbach

Motoryzacja
Delphi Polska Automot. 
Systems, Isuzu Motors 
Polska, Lear Corporation 
Poland II, BOS Products 
Polska, BOS Automotive 
Products, Maflow, Huf 
Polska, Formpol

Spożywcze
Ekoland, Polska Żyw-
ność, Hiltonfoods, 
Szklarska, Press Glass

Poligrafia
Agora – drukarnia

Oświetlenie
ZPSO Rosa, ZU Rosa

Opakowania 
dla przemysłu 
spożywczego
Alupol, Baron

Chemiczna
Pulverit Polska, Ryt-
m-L

Tworzywa 
sztuczne

AWAX, Interplast

Maszynowa
Toyo, Sandvik, Macro 
Molds, TS Trading, JOY 
Maszyny górnicze

Metalowa
VoestAlpine Steel Se-
rvice Center

AGD
AWECO

Magazyny
Navo Polska, LOGPOL

Spedycja
Rohling

Logistyka
Geodis.

firmy podstrefy:

æ Pierwsze lata gospodarki ryn-
kowej przyniosły w Tychach 
duże bezrobocie i zastój w bizne-
sie. Pojawienie się nowych firm 
w podstrefie złagodziło skut-
ki bezrobocia i stworzyło nowe 
źródło dochodów do budżetu 
miasta – co roku około 7 mln zł.
æ Podstrefa ożywiła tyski biznes, 
bowiem przy wielkich firmach 
powstały mniejsze, współpracu-
jące z gigantami.
æ Atutem podstrefy jest niewąt-
pliwie sprawne zarządzanie, wia-
rygodni akcjonariusze i zarząd 
dający z jednej strony gwarancję 
rozwoju i realizacji ambicji po-
szczególnych firm, a z drugiej – 
pewnych wpływów do budżetu 
miasta.
æ Przedsięwzięcia niebizneso-
we strefy. Stworzenie nowo-
czesnej przychodni Ultra-Med-

Strefa, Centrum Rozwoju Kadr, 
galerii StrefArt.
æ Pojawienie się w podstre-
fie firm motoryzacyjnych lub 
też kooperujących z tą bran-
żą znacznie przyspieszyło roz-

wój strefy. Z czasem ma się ona 
przekształcić w motoryzacyj-
ny klaster przemysłowy, jak 
krakowska i pomorska w elek-
troniczny, łódzka – w branżę 
AGD.

DLA MIASTA, CZYLI...

Atuty podstrefy EWA STACHURA
-PORDZIK, prezes 
Podstrefy Tyskiej KSSE:

N ajwiększym sukcesem 
Podstrefy Tyskiej jest to, 

że powstała. W świecie nadal 
jest więcej wolnych terenów 
niż kapitału i jeśli inwestorzy 
z całego niemal świata dostrze-
gli Polskę, Śląsk i Tychy, to do-
brze to świadczy o drodze, jaką 
przebyliśmy w czasie 12 lat ist-
nienia naszej podstrefy.

Pomoc gminy Tychy 
w tych działaniach okaza-
ła się nieoceniona, zwłaszcza 
w pierwszym etapie, kiedy 
musieliśmy uporządkować 
i uzbroić teren. Bez tego nie 
byłoby podstrefy. Ale korzy-
ści są obopólne, bo strefa do-
starcza miejsc pracy i wpływy 
do budżetu gminy.

Sukcesem i wielką war-
tością jest także stworzenie 

nowoczesnych miejsc pra-
cy, które pozwalają osobom 
zatrudnionym w strefie stać 
się… pracownikami świata.

Większość naszych in-
westorów to firmy global-
ne, które bez względu na kraj 
działają na takich samych za-
sadach, mają te same systemy 
pracy, technologie, urządze-
nia, sposób zarządzania jak 
w Tychach. Osoba zatrudnio-
na w tyskiej firmie może bez 
problemów rozpocząć pracę 
w dowolnym zakładzie tej fir-
my w Europie i w świecie.Dynamiczny rozwój Podstrefy Tyskiej KSSE złagodził skutki 

bezrobocia w mieście.
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nasze Tychy

TWOJA FIRMA

WIEDZĄ NIE TYLKO JAK 
SKUTECZNIE OCZYŚCIĆ TO, 

CO INNI ZABRUDZILI,
ALE TEŻ JAK ZROBIĆ 

NA TYM INTERES.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Z chwilą przekazania oczyszczalni 
w Urbanowicach Regionalnemu Cen-

trum Gospodarki Wodno-Ściekowej SA 
w oczyszczalni rozpoczęła się prawdzi-
wa rewolucja technologiczna. Do tej pory 
bowiem praca zdewastowanych urządzeń 
oczyszczalni i ich niska wydajność dawały 
się we znaki wszystkim – i mieszkańcom 
z powodu odoru i władzom miasta, gdyż 
inspektorzy ochrony środowiska nałożyli 
na RCGW milionowe kary.

Przyjaźni ludziom 
i środowisku

I właśnie to, że firma stała się przy-
jazna dla środowiska i ludzi, jest naszym 
największym sukcesem – mówi Zbigniew 
Gieleciak, prezes RCGW. – Sprawą pod-
stawową stało się dla nas zlikwidowanie 
najpoważniejszej uciążliwości związanej 

z pracą oczyszczalni, czyli odoru, jaki na-
pływał nad miasto z Urbanowic. Zmoder-
nizowaliśmy oczyszczalnię, która stała się 
jedną z najnowocześniejszych w Polsce 
i wszelkie kary środowiskowe anulowano. 
Jednak co jest równie ważne – oczyszczal-
nia produkuje energię elektryczną i ciepl-
ną z biogazu. Energię tę wykorzystujemy 
na własne potrzeby, mając jednak możli-
wość sprzedaży tzw. zielonych certyfika-
tów, tj. świadectw dokumentujących po-
chodzenie energii ze źródeł odnawialnych.

Zyskowny biogaz
Rocznie w Urbanowicach produ-

kuje się ponad milion metrów sześcien-
nych biogazu, który przerabiany jest 
w energię elektryczną i cieplną. Pozwa-
la to w 100 proc. pokryć zapotrzebo-
wanie oczyszczalni na energię cieplną 
i w 50 proc. potrzeby w zakresie energii 
elektrycznej. Dzięki temu oszczędności 
wynoszą rocznie 700 tys. zł. Dodatkowo 
ze sprzedaży praw majątkowych wynika-
jących ze świadectw pochodzenia energii 
ze źródeł odnawialnych, do kasy RCGW 
wpływa rocznie 550 tys. zł.

Inwestowanie w załogę
Przygotowanie projektu modernizacji 

oczyszczalni i pozyskanie na to środków 

było bodaj najtrudniejszym zadaniem 
kierownictwa i pracowników RCGW. 
I ten cel został osiągnięty, a na podkreśle-
nie zasługuje fakt, iż dokonali tego przede 
wszystkim ludzie młodzi, z których więk-
szość w RCGW znalazła swoją pierwszą 
pracę. Nieprzypadkowo zatem realizują 
oni obecnie jeden z największych pro-
jektów unijnych w Polsce – „Gospodar-
ka ściekowa w Tychach”. Ta załoga po-
trafi podołać największym wyzwaniom, 
a co najważniejsze – stale podnosi kwa-
lifikacje.

To także efekt działań określanych 
jako społeczna odpowiedzialność biznesu. 
Spółka sfinansowała studia podyplomo-
we dla 8 pracowników oraz wyższe dla 9, 
z czego 5 przygotowuje się do rozpoczęcia 
prac doktorskich.

Modernizacja trwa
Prace inwestycyjne w oczyszczal-

ni nadal są jednak prowadzone, bowiem 
po modernizacji części mechanicznej 
i biologicznej, rozpoczęto modernizację 
w części osadowej. Prace kontynuowane 
są w ramach projektu „Gospodarka ście-
kowa w Tychach”. Firma przystępuje tak-
że do montażu kolejnego agregatu prądo-
twórczego, który pełną moc osiągnie pod 
koniec roku.

COŚ Z NICZEGO, CZYLI JAK ZE ŚCIEKÓW UZYSKAĆ 
PRĄD, CIEPŁO I WODĘ?

Ekologia i biznes

æ Oczyszczalnia Tychy-Ur-
banowice oczyszcza ścieki, 
obsługując ponad 100 tysię-
cy mieszkańców oraz zakłady 
przemysłowe, w tym podczysz-
czone ścieki z Browarów Ty-
skich. Średnio na dobę Tychy 
„produkują” 34.731 metrów 
sześciennych ścieków. Rocznie 
jest to około 12 milionów me-
trów sześciennych.
æ Technologia oczyszczania ście-
ków oraz wytwarzania energii 
elektrycznej i cieplnej jest w peł-
ni zautomatyzowana i sterowa-
na komputerowo. Monitorowa-
nie części procesów odbywa się 
przez internet.
æ Kadra techniczna RCGW, 
odpowiedzialna za wdroże-
nie produkcji biogazu, odwie-

dziła oczyszczalnię w Västeres 
w Szwecji, która zagospodaro-
wuje biogaz do napędu autobu-
sów komunikacji miejskiej. 
æ Oczyszczony ściek wyko-
rzystywany jest jako tzw. woda 
technologiczna na potrzeby 
oczyszczalni, m.in. do płukania 
prasy i kraty taśmowej. Zmniej-
sza to w dużym stopniu koszty 
funkcjonowania oczyszczalni.
æ W kanale odpływowym 
z oczyszczalni zamontowana 
została stacja pomiarowa on-li-
ne do analizy zanieczyszczeń, 
co pozwala w sposób ciągły kon-
trolować jakość ścieków oczysz-
czonych. 
æ Ściek oczyszczony z oczysz-
czalni w Urbanowicach płynie 
do Gostyni i… oczyszcza ją. 

Jak wykazało porównanie po-
miarów powyżej i poniżej wy-
lotu z oczyszczalni, jakość ście-
ków odprowadzanych do rzeki 

z urbanowckiej oczyszczalni 
jest wyższa niż wód płynących 
w rzece od strony Łazisk Gór-
nych i Gostyni! LS

CZY WIESZ, ŻE…

Technolog Marek Pieczykolan przy nowoczesnym ciągu ściekowym C-TECH.

Aneta Dąbrowska, dyrektor ds. ekonomiczno-finansowych 
(pierwsza z prawej) wraz z zespołem podczas audytu 
wewnętrznego z ISO.
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Odpowiada Zbigniew Gie-
leciak, prezes Regionalne-
go Centrum Gospodarki 
Wodno-Ściekowej SA w Ty-
chach:

Już na etapie projektowania 
modernizacji oczyszczalni 

w 2002 r. braliśmy pod uwagę, 
że w przyszłości będzie mu-
siała przyjąć dodatkowe ścieki 
i do tego została przygotowa-
na. Ponadto zwiększoną prze-
pustowość urządzeń zapew-
niają nowoczesne technologie 
oczyszczania. Chodzi m.in. 
o technologię C-Tech, będącą 
patentem jednej z austriackich 
firm. W skrócie, polega ona 
na tym, że w jednym zbiorni-
ku, do którego napływają ście-

ki, zachodzą wszystkie proce-
sy oczyszczania biologicznego, 
mechanicznego i chemicznego. 
Tego typu zbiorników mamy 
cztery. Do tej pory taką techno-
logię stosowano w Polsce tylko 
w małych oczyszczalniach, nam 
udało się ją wdrożyć w oczysz-
czalni wielkogabarytowej. Nie 
trzeba było budować nowych 
komór, a jedynie zmodernizo-
wać i przystosować do nowej 
technologii te, które już tu ist-
niały. Zastosowanie technologii 
C-Tech przyczyniło się do sku-
teczniejszego usuwania związ-
ków azotu i fosforu ze ście-
ków. Między innymi dzięki tej 
technologii ścieki wypływające 
z naszej oczyszczalni są czystsze 
i nie zagrażają środowisku. LS

Czy oczyszczalnia 

jest przygotowana 

na przyjęcie większej 

ilości ścieków, 

po wybudowaniu 

kanalizacji w obrzeżnych 

dzielnicach miasta?

ZAPYTAJ
PREZESA

telefonicznie:

032 780 04 07

mailem:

redakcja@
twojetychy.pl
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æ W RCGW SA pracują 82 osoby, 41 pracowników fi-
zycznych i tyle samo umysłowych (w tym 20 osób 
zajmuje się projektem „Gospodarka Ściekowa w Ty-
chach”). W strukturze spółki dokonano zmian i obec-
nie są tutaj działy: oczyszczalni ścieków, kanalizacji, 
ekonomiczny, rozwoju i inwestycji, Jednostka Realizu-
jąca Projekt „Gospodarka Ściekowa w Tychach” oraz 
pełnomocnik ds. zintegrowania systemu zarządzania 
jakością i środowiskiem (ISO).
æ To jedna z najczęściej nagradzanych spółek gminnych. 
W ubiegłym roku znalazła się w gronie laureatów VIII 
edycji Narodowego Konkursu Ekologicznego „Przyjaź-
ni środowisku”, otrzymała tytuł „Solidna firma 2006”. 
Spółka uzyskała tak zaszczytne miano za solidną 
współpracę z dostawcami, odbiorcami, urzędami oraz 
instytucjami kredytowymi. Premiowana była termi-
nowość w regulowaniu rozliczeń publiczno-prawnych, 
pracowniczych oraz  brak kar i odszkodowań z tytułu 
naruszenia przepisów prawnych. RCGW SA zdobyło 
też statuetkę Ekolaury za bioelektrociepłownię, a wcze-
śniej – statuetkę Polskiej Izby Ekologii „Ekolaury 2006”, 
tytuł „Gazele Biznesu 2006”, „Gepardy Biznesu”, „Fair 
Play” oraz „Tyski Lider Przedsiębiorczości”.
æ W marcu RCGW SA ma otrzymać certyfikaty – ISO 
za wprowadzenie zintegrowanego systemu zarządzania 
jakością i środowiskiem według normy ISO 9001:2000 
i ISO 14001:2004. Spółka jest więc nie tylko sprawnie 
zarządzaną firmą, ale także dba o środowisko.
æ Przed dwoma laty RCGW zorganizowało pierwsze Dni 
Otwarte Oczyszczalni dla tyskich szkół. Organizowa-
ne są konkursy „Przyjaciel Środowiska”, przygotowa-
no projekt „Patrole ekologiczne” dla gimnazjów i szkół 
średnich. LS
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SZKLANA POGODA

Warto obejrzeć

Motór – komediodramat, Polska 2005, reż.: 
Wiesław Paluch, scenariusz: Wiesław Pa-
luch, zdjęcia: Robert Nofikow, obsada: Mar-
cin Bosak, Andrzej Szeremeta, Ofelia Ka-
rolina Cybula, Stefan Kiełbasa, Andrzej 
J. Dąbrowski, Sebastian Nietupski, Michał 
Gadomski, czas trwania – 90 minut.

Rok 1983. Grupa chłopaków z małego mia-
steczka Rechol, Bysio, Tęgi i Karaś, trochę dla 

żartu, trochę dla zabicia czasu, tworzy sektę czczącą 
motocykle WSK, nazywane przez nich „motórami”. 
Religijny Bazyl nie zamierza przyłączać się do kole-
gów, do czasu jednak, gdy zakochuje się w Monice, 
dziewczynie Gienka, posiadacza wueski. Bazylowi 
na krótko udaje się zdobyć przychylność Moniki. 
Mija 20 lat. Bazyl i Tęgi jadą samochodem dostaw-
czym do Warszawy. Po drodze zabierają Monikę 
żonę Gienka, i pijanego Gawlaka.

TVP 2: WTOREK 22:05

Śmiertelna wyliczanka – Thriller, USA 
2002, reż.: Barbet Schroeder, scenariusz: 
Tony Gayton, zdjęcia: Luciano Tovoli, mu-
zyka: Clint Mansell, obsada: Sandra Bul-
lock, Ben Chaplin, Ryan Gosling, Micha-
el Pitt, Agnes Bruckner, Chris Penn, R.D. 
Call, czas trwania – 145 minut.

Dwaj nastolatkowie – Richard, szkolny 
gwiazdor, syn wpływowego polityka i Ju-

stin, geniusz i młodociany filozof, popełniają 
samobójstwo. Film przedstawia wypadki, któ-
re doprowadziły nieprzeciętnie inteligentnych 
chłopców do desperackiego czynu. Obydwaj 
od wielu miesięcy planowali zbrodnię doskona-
łą. Chcieli w ten sposób doświadczyć pełni życia 
i wstrząsnąć światem. Opracowali najdrobniej-
sze szczegóły akcji i wreszcie wybrali przypad-
kową ofiarę...

TVN: ŚRODA 21:30

NIE PRZEGAPIĘ

Zdjęcia po tysku

Dlaczego 
nie!

M ałgosia 
po stu-

diach chce 
r o z p o c z ą ć 
karierę w reklamie. Po przy-
jeździe do Warszawy pozna-
je sympatycznego artystę pla-
styka – Piotra. Później na jej 
drodze staje uwodzicielski Da-
wid. A na końcu – w agencji 
reklamowej, w której próbuje 
znaleźć pracę, spotyka przy-
stojnego Jana. Któremu z nich 
Małgosia odda serce? Spra-
wy się komplikują, gdy do gry 
wchodzą dwie femme fatale.
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æ Andromeda
pl. Baczyńskiego 2,
tel. 032 227 32 46

ASTERIX NA OLIMPIADZIE 
wt.-sob., pon. 14:00, 16:00, 
niedz. 11:00, 14:00, 16:00;
LEJDIS wt.-pon. 18:00;
ROZMOWY NOCĄ pt.-
sob. 20:30, 22:15, niedz., pon. 
20:30;
KSIĘŻNICZKI śr., czw. 20:30;
DKF VENDETTA: NIEZNA-
JOMA wt. 20:15;

æ Nove Kino
City Point,

al. Jana Pawła II 18 
tel. 032 325 05 04

GDZIE JESTEŚ AMANDO? 
pt.-pon. 13:15, 17:00, 21:30;
MAŁA WIELKA MIŁOŚĆ pt.-
pon. 10:00, 12:15, 14:30, 16:45, 
19:00, 21:15;
STEP UP 2 pt.-pon. 12:00, 
14:00, 16:00, 18:00, 20:00, 
22:00, pt. 20:00 – roztańczona 
premiera filmu, przed seansem 
pokaz tańca nowoczesnego 
i konkursy, po projekcji tanecz-
ne klimaty w klubie U Prze-
woźnika;

KOŃ WODNY: LEGENDA 
GŁĘBIN wt.-czw. 11:15, 15:00, 
17:00, 19:00, pt.-pon. 10:30, 
12:30, 14:30, 16:45;
SWEENEY TOD: DEMO-
NICZNY G OLIBRODA 
Z FLEET STREET wt.-czw. 
10:00, 16:00, 21:15, pt.-pon. 
13:30, 18:45, 21:00;
WOJNA CHARLIEGO WIL-
SONA wt.-czw. 10:00, 12:00, 
14:00, 17:15, 20:00, pt.-pon. 
10:00, 20:00;
LEJDIS wt.-czw. 10:00, 12:30, 
15:00, 17:30, 21:45, pt.-pon. 
10:45, 15:30, 19:00;
JUMPER wt.-czw. 10:00, 11:45, 
13:30, 19:15, pt.-pon. 10:15, 
15:15;
POKUTA wt.-czw. 21:00;
27 SUKIENEK wt.-czw. 15:15, 
21:00;
PS. KOCHAM CIĘ wt.-czw. 
18:15, 20:45;
ROZMOWY NOCĄ wt.-czw. 
12:00, 13:45, 15:30, 17:30, 
19:30, pt.-pon. 11:45, 18:00, 
21:45;
WYSPA DINOZAURA wt.-
czw. 9:45, 13:30;

ZOBACZ/PRZECZYTAJ/POSŁUCHAJ
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1. Zakochana Jane
2. Włatcy Móch - Sezon 1-2
3. Nigdy nie będę twoja
4. Ultimatum Bourne’a
5. Gwiezdny pył 
6. Simpsonowie - wersja 

kinowa
7. Życie od kuchni
8. U Pana Boga W Ogródku
9. Po prostu razem
10. Miłość i inne 

nieszczęścia

Odrobina 
fałszerstwa

W domu au-
k c y j n y m , 

gdzie pracuje Jola, 
zaczynają się dziać 
dziwne rzeczy. 
A wszystkie do-
tyczą pewnego obrazu. Jej nie-
pokój podziela Jacek – sympa-
tyczny młodzieniec ze sklepu 
z antykami, równie ceniący sztu-
kę. Niestety i on zaczyna zacho-
wywać się niezrozumiale. Czy 
w sprawę zamieszany jest tak-
że pewien artysta malarz, mąż 
przyjaciółki, u której Jola chwi-
lowo mieszka?
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1. Harry Potter 
i insygnia śmierci

2. Strach. Antysemityzm 
w Polsce

3. Jedz, módl się, kochaj
4. PS. Kocham Cię
5. Cena władzy
6. Lato przed zmierzchem
7. Kamień w sercu
8. Gringo wśród dzikich plemion
9. Nowe życie
10. Skafander i motyl

Daj Mi 
Chwilę

Ósma już pły-
ta Justyny 

Steczkowskiej. 
Miała premie-
rę handlową w czerwcu 2007 r., 
ale od lutego jest dostępna edy-
cja specjalna. Oprócz dotychcza-
sowego materiału muzycznego 
zawiera dodatkową płytę DVD 
z teledyskami, wywiadami, frag-
mentami koncertów oraz krótki-
mi reportażami z planów teledy-
sków. Wydawnictwo to promuje 
singiel pt. „Choć wieje, pada, 
grzmi” nagrany w duecie z Bory-
sem Szycem. B
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1.  The Best Love…Ever, V. Artists
2.  Feel, Feel
3.  It Is Time For A Love Revolu-

tion (EE Version), L. Kravitz
4.  Thriller - 25th Anniversary 

Edition, Michael Jackson
5.  Back To Black, Amy Winehouse
6.  Soulahili, Pinnawela
7.  Po polsku: o miłości, V. Artists
8. Vivere The Best Of, A. Bocelli
9. MTV Unplugged, Hey
10. Spirit, Leona Lewis

INFORMATOR MIEJSKI
 Komenda Miejska Policji  . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 325 62 00

al. Bielska 46 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 997

Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej w Tychach
al. Niepodległości 230   . . . . . . . tel. 032 227 20 11; 032 227 20 12

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 998

Pogotowie Ratunkowe 
ul. Fitelberga 71   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel.032 327 49 99

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 999

Okręgowa Stacja Ratownictwa Górniczego 
ul. Mikołowska 28   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 86 41

Pogotowie Gazowe 
ul. Barbary 25   . . . . . . . . . . . . . . .tel. 032 227 31 24 tel. alarm 992

Pogotowie Ciepłownicze . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 56 81/82

Pogotowie Energetyczne . . . . . . . . . . . . tel. 032 324 26 00 w. 130

Pogotowie Wod–Kan . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 227 40 31/32

Straż Miejska w Tychach. . . . . . . .tel. alarm. 986, 032 780 09 75

ul. Budowlanych 67

Szpital Miejski w Tychach. . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 780 39 90

ul. Cicha 27

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1 w Tychach
ul. Edukacji 102 . . . . . . . . . . . . tel: 032 325 41 00, 325 43 97/98/99

 faks: 032 325 42 84

Powiatowa Stacja Sanitarno–Epidemiologiczna
ul. Budowlanych 131. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 31 77

Urząd Miasta Tychy  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel: 032 776 33 33

al. Niepodległości 49 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . faks: 032 776 33 44

 e–mail: poczta@umtychy.pl

Miejski Zarząd Ulic i Mostów
ul. Budowlanych 59 . . . . . . . . . tel. 032 227 70 06; 032 227 70 07

 e–mail: poczta@mzuim.tychy.pl

 http://www.mzuim.tychy.pl

Miejski Zarząd Komunikacji
ul. Al. Piłsudskiego 12 . . . . . . . . tel. 032 219 38 20; 032 219 36 79

 e–mail: poczta@mzk.pl

 http://www.mzk.pl

Sąd Rejonowy w Tychach
ul. Budowlanych 33,  . . . . . . . . . tel. główny: 032 219 30 04 do 09

Miejski Rzecznik Konsumentów 
ul. Grota Roweckiego 42   . . . . . . . . . . . . . . .tel. 032 780 50 63 i 66

Urząd Skarbowy 
al.Niepodległości 60  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 325 11 00

Urząd Pracy 

ul. Budowlanych 59 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  tel. 032 227 36 15

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  . . . . . . . tel. 032 227 35 40

ul. Budowlanych 59 e–mail: mops.tychy@interia.pl

Społeczne Stowarzyszenie Hospicjum im. Św. Kaliksta I, 
ul. Nałkowskiej 19  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 218 10 13, 326 55 56, 

e-mail: biuro@hospicjum.tychy.pl
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O tym, co war-
to zobaczyć 

w tym tygodniu, 
opowiada nam 
Kuba Łuka, czło-
nek zespołu MofR 
i producent mu-
zyczny.

Z pewnością 
wybiorę się w tym tygodniu 
na wystawę Tychy Press Pho-
to, którą można oglądać w Te-
atrze Małym i Galerii „Obok”. 
Wśród laureatów konkursu 
znalazł się Radosław Kaźmier-
czak, który otrzymał drugie 
i trzecie miejsce oraz nagrodę 
za najlepsze „Tyskie Zdjęcie”. 
Bardzo cenię jego prace i gra-

tuluję mu nagrody. 
Miałem okazję kil-
ka razy z Radkiem 
w s p ó ł p r a c o w a ć 
i wróżę mu wiele 
kolejnych sukcesów.

Chciałbym też 
zobaczyć najnow-
szy film braci Coen 

– „Zniszczyć po przeczytaniu”. 
Czytałem pozytywne recenzje 
tego obrazu. Poza tym bardzo 
cenię poprzednie filmy tych 
amerykańskich twórców. 

Czekają na mnie rów-
nież dwie książki Julii Kriste-
vy – „Potęga obrzydzenia. Esej 
o wstręcie” oraz „Czarne Słoń-
ce”. MS

Rozmowy nocą
Polska komedia romantyczna. Matylda (Mag-

dalena Różczka) zarabia na życie lepiąc anioły 
z ciasta. Wie, że szukanie faceta na całe życie to za-
danie na... całe życie. Buduje więc wymyślną stra-
tegię i daje ogłoszenie do gazety. Bartek (Marcin 
Dorociński) gotuje w eleganckiej restauracji. Po go-
dzinach pisze książkę kucharską i nie bardzo może 
spotkać „tę jedyną”. W końcu przełamuje nieśmia-
łość i wertuje rubryki towarzyskie...

Mała wielka miłość

Polska komedia romantyczna. Ian, wzięty 
prawnik w renomowanej kancelarii w Los Angeles, 
dowiaduje się, że dziewczyna z Polski, z którą wdał 
się w krótki romans, spodziewa się jego dziecka 
i zamierza zjawić się w Mieście Aniołów. Za namo-
wą przyjaciela, Ian przylatuje do Polski... B

Dla osób, które jako 
pierwsze dodzwonią 
się do naszej redak-
cji w środę 27 lute-
go o godz. 10 (tel. 032 
780-04-07) mamy za-
proszenia:
3 dwuosobowe do kina 
Andromeda, na week-
endowe seanse filmów 
„Asterix na olimpia-
dzie”, „Rozmowy nocą” 
i „Lejdis”.
2 dwuosobowe do Nove-
gokina Tychy na „Step 
Up 2” oraz film „Mała 
Wielka Miłość” (na do-
wolny seans w dniach 
od 3 do 6 marca).

18 lutego, między godz. 1 
a 4 nad ranem zaginęła 
Iwona Walczak.

Iwona jest szczupłej bu-
dowy ciała, wzrost 174 cm, 
waga 57 kg, włosy do ra-
mion koloru ciemnego z ja-
snymi pasemkami. Ma zie-
lone oczy.

Była ubrana w grana-
towy dres i białe buty, mia-
ła na sobie beżową kurtkę, 
prawdopodobnie była osła-
biona z powodu choroby.

Osoby, które mają infor-
macje o Iwonie, mogą dzwo-

bilety dla

Czytelników

ZAPROSZENIA DO KINKOMUNIKAT

Ktokolwiek 
widział

Kadr z filmu „Rozmowy nocą”.

Plakat filmu „Mała wielka miłość”.

nić pod numer telefonu: 032 
279 66 96 lub do rodziców 
zaginionej: tel. 511 418 959.

Iwona Walczak.
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Kadr z filmu „Step Up 2”.
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T W O J E  T Y C H Y 26 LUTEGO 2008

w wolnym czasie

MÓJ WEEKEND: RADOSŁAW WAŁĘGA

Godzinami 
o motoryzacji

æ 27 lutego o godz. 10 Śląski Te-
atr Lalki i Aktora przedstawi 
na deskach Teatru Małego spek-
takl „Tezeusz i Ariadna”. Reży-
seria: Karel Brozek, scenografia: 
Ewa Stalecka, muzyka: Violetta 
Rotter-Kozera. Przedstawienie 
dla dzieci od 10 lat, bilety: 12 zł.

æ Biesiada poetycka podsumo-
wująca VIII Ogólnopolski Kon-
kurs na Tomik Wierszy „Ty-
ska Zima Poetycka” odbędzie 
się 29 lutego w Teatrze Małym. 
Rozpocznie ją o godz. 17 w ka-
wiarni Belfegor Turniej Jedne-
go Wiersza (dla laureata na-
groda 200 zł oraz zaproszenia 
na imprezy do Teatru Małego), 
a o godz. 18 odbędzie się wie-
czór autorski laureata VIII „Ty-
skiej Zimy Poetyckiej” i promo-
cja wydanego przez Teatr Mały 
nagrodzonego tomiku. Wstęp 
wolny.

æ Zespół Stare Dobre Małżeń-
stwo wystąpi 2 marca o godz. 
17 w Teatrze Małym. Cena bile-
tu: 30 zł, a na kartę stałego wi-
dza 24 zł.

æ Zespół grający neo-folk, Ży-
wiołak, będzie można usłyszeć 
29 lutego o godz. 20 w Kloster 
Pubie (ul. Edukacji 15). Cena bi-
letów: 12 zł w przedsprzedaży; 
15 zł w dniu koncertu.

æ Prace uczestników konkursu 
fotograficznego „Tychy – socjo-
logiczny portret miasta” można 
oglądać do lutego w Muzeum 
Miejskim w Tychach. Wstęp 
wolny.

æ Filmy archiwalne o Tychach 
będzie można zobaczyć 28 lute-
go o godz. 17 w Muzeum Miej-
skim: fragment kroniki PAT 
z 1936 roku, odcinek (w kolorze) 
Polskiej Kroniki Filmowej z 1980 
r. pt. „Młodość Miasta” oraz film 
„Miasto bez dymu” z 1961 roku. 
Wstęp wolny.

æ Najlepsze zdjęcia zgłoszone 
na konkurs fotograficzny Ty-
chy Press Photo można oglądać 
w dolnym holu Teatru Małego 
oraz w Galerii „Obok”. Wstęp 
wolny. MS

W CO SIĘ BAWIĆ
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Dyskusyjny Klub Filmowy 
rozpocznie działalność 26 
lutego.
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Znany z ról filmowych August Ko-
walczyk, okazał się też być… po-
etą.

20 lutego w Miejskim Centrum 
Kultury odbył się wieczór au-

torski Augusta Kowalczyka. Aktor za-
prezentował swoje utwory, m.in. cykl 
wierszy noszących tytuły kolejnych 
przykazań Dekalogu. Podkreślał także, 
że to jedno z pierwszych spotkań, pod-
czas których występuje jako autor. – Po-
ezja to żywioł, w którym zawsze szuka-
łem siebie – mówił.

Kowalczyk znany jest m.in. z roli 
wójta w „Chłopach”, był dyrektorem Te-
atru im. Adama Mickiewicza w Często-
chowie. W Tychach występował z mo-
nodramem, w którym wspomina swoją 
ucieczkę z obozu Auschwitz. MS

SPOTKANIE Z AUGUSTEM KOWALCZYKIEM

Nowe oblicze aktora

August Kowalczyk od wielu lat jest związany 
z Tychami.

P omysłodawcą utworzenia 
Dyskusyjnego Klubu Fil-

mowego jest Stowarzyszenie 
Katolików Świeckich. Będzie 
ono działać w SDK „Tęcza”. 26 
lutego o godz. 17 symboliczną 
wstęgę przetnie tyszanin, Ire-
neusz Krosny, a spotkanie po-
prowadzi Beata Plaza, dzienni-
karka radiowa. Będzie można 
zobaczyć film „Burza lodowa”.

– Chcemy, żeby prezento-
wane filmy zmuszały człowieka 
do myślenia i refleksji nad swo-
im życiem, postępowaniem. 
Na pewno nie będą to filmy ak-
cji – podkreśla Mariusz Serwe-
ryn, koordynator projektu. Po-
kazy będą się odbywać co dwa 
tygodnie. Wstęp wolny. MS

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY

Na początek 
– Burza Lodowa

WOLNY WEEKEND? 
U MNIE CHYBA 

NIE MA TAKIEGO 
POJĘCIA. JESTEM 
UCZNIEM KLASY 

MATURALNEJ 
I WEEKEND 

TO CZAS, KTÓRY 
MOGĘ POŚWIĘCIĆ 

W 100 PROCENTACH 
NA PRACĘ.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

W eekendy często spę-
dzam w trasie, ponie-

waż impreza, którą w tym roku 
organizuję, wiążę się z czę-
stymi wyjazdami w Polskę – 
mówi Radek Wałęga. – Jeżeli 
już uda mi się wygospodaro-
wać wolny czas, to staram się 
odpoczywać w towarzystwie 
znajomych i mojej dziewczyny 
Justyny – dodaje.

Matura 
za pasem

Radosław Wałęga jest 
uczniem klasy maturalnej w ty-
skim liceum im. Stanisława 
Wyspiańskiego. Ale nie skupia 
się tylko na przygotowaniach 
do egzaminu. – Jestem mana-
gerem zespołu rajdowego wi-
cemistrzów Polski w rajdach 
samochodowych drużyny Bog-
dan Choma/Adrian Walaszek. 
Odpowiadam za pozyskiwanie 
sponsorów – mówi. – Zajmuję 
się też marketingiem w kilku 
niedużych firmach ze Śląska, 
a na co dzień jestem właścicie-
lem firmy Madness2000.pl.

Na maturze Radek będzie 
zdawał matematykę. – Zasta-
nawiam się jeszcze nad zmia-
ną, ponieważ nie jestem orłem 
z tego przedmiotu, a zbyt wie-
le czasu nie zostało. Po matu-
rze na pewno pójdę na studia 
zaoczne, nie wiem jeszcze do-
kładnie na jaki kierunek, ale 
pewnie coś związanego z logi-
styką – mówi.

Najpierw kolacja, 
potem... gokarty

Liczba zajęć sprawia, 
że dla swojej dziewczyny nie 
ma zbyt wiele czasu. – Czasa-
mi są wspólne kolacje, ostat-
nio nawet udało się nam wy-
rwać na gokarty do Krakowa 
– mówi tegoroczny maturzy-
sta. – Kiedy jakimś cudem 
mam wolną chwilę chodzę 
do klubów. Lubię imprezy, 
ale nie za często.

Jego hobby to oczywiście 
głównie samochody, wyścigi 
i rajdy. – Uwielbiam adrena-
linę z tym związaną – pod-
kreśla. 

– Dla niektórych samo-
chód to środek transpor-
tu, a dla mnie to coś wyjąt-
kowego, to produkt, który 
może dostarczyć niesamo-
witych emocji. Jakiś czas 
temu miałem okazję wystar-
tować w rajdzie jako pilot. 
Był to mój pierwszy start 
po rocznej przerwie. Wygra-
liśmy swoją klasę!

Młody 
organizator

Gdy miał 15 lat i przy-
szedł do urzędu miasta 
z propozycją organizacji 
imprezy masowej, wzbu-

dził niemałą sensację. Dziś 
ma 18 lat i organizuję wiel-
ką ogólnopolską imprezę... 
– Robię to wszystko z pasji, 
nie sprawa mi to żadnego 
trudu – mówi.

Od 2006 roku zajmuje się 
organizacją imprez motory-
zacyjnych. Na swoim koncie 
ma już dwie edycje Moto-Pikni-
ku – Zlotu Samochodów Ame-
rykańskich i Tuningowanych, 
Tuningową Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy, zawody 
Car-Audio podczas 1 Rajdu 
Tyskiego Mera, oraz wsparcie 
wielu imprez motoryzacyjnych 
od strony logistycznej.

dził niemałą sensację. Dziś 

Impreza Madness 2000 
odbędzie się w czerw-
cu w Tychach. Na uli-
cach miasta zobaczy-
my m.in. takie auta jak: 
Lamborghini Gallardo, 
Dodge Viper, Porsche 
Carrera GT3, Chevro-
let Corvette oraz jedyne 
w Polsce Bugatti Vey-
ron oraz Ariel Atom. 
Będzie to niespotykana 
dotąd w Polsce impreza 
samochodowa na wzór 
znanego rajdu Gumball 
3000. Odbędzie się ona 
w dniach 21-26 czerw-
ca 2008 roku. Start 
i metę zaplanowano 
w Tychach, a trasa li-
cząca ponad 2 tysiące 
kilometrów przebiegać 
będzie przez: Wrocław, 
Poznań, Gdańsk, War-
szawa i Kraków.
– W imprezie może 
wziąć udział każdy, kto 
lubi się bawić i uwa-
ża że jego samochód 
jest inny niż wszystkie 
i wyróżnia się z tłumu 
– mówi Radek.
Wszelkie informa-
cje dotyczące zapisów, 
które trwają do końca 
marca, można znaleźć 
na stronie www.mad-
ness2000.pl.

Madness 2000

Zdjęcie ze spektaklu 
„Tezeusz i Ariadna”.

W Galerii „Obok” można 
oglądać m.in. zdjęcia 
Radosława Kaźmierczaka.

HIP-HOP W ANDROMEDZIE

Muzyka podziemia
Underground hip-hop – pod takim ha-
słem 23 lutego w kinie Andromeda wy-
stąpiły śląskie zespoły hip-hopowe.

Z organizowaliśmy koncert ku pamięci na-
szego kolegi, przyjaciela, którego już nie 

ma z nami. Dejcyn, młody raper z tyskiego pod-
ziemia, rozpoczął przygodę z muzyką w 2002 r. 
Brak wykształcenia muzycznego nie przeszka-
dzał, by jego muzyka trafiała do serc młodych 
ludzi. Ludzi z blokowisk. Poprzez koncert chce-
my pokazać jego talent, jego muzykę, myśli 
i słowa – twierdzą organizatorzy, zespół O.S.B.

W sobotę wystąpili: CeHA (Pszczy-
na), PUP-Poeci Upadłego Pokolenia (Tychy), 
P.F.A FUNDACJA – Peryfraza (Tychy), SIWAS 
TKS – Tyska Koalicja Słów (Tychy), NNZS-
Nigdy Nie Zostaniesz Sam (Tychy) i PGS-Pęł-
ną Gębą Skład (Śląsk). Gwiazdą koncertu był 
MIUOSH.

Jak zapowiadają organizatorzy, koncert ten 
rozpoczyna dopiero spotkania z hip-hopem. 
Na kwiecień planują kolejną imprezę w kinie 
Andromeda. MS
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Tyska Koalicja Słów to jeden z najbardziej 
znanych zespołów hip-hopowych w naszym 
mieście.

Radek jest głównym organizatorem imprezy Madness 2000.
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RAPORT: BOKS

Wojownicy 
trenera 
Dzioby

BIEG O PERŁĘ POD PATRONATEM TT

Boso dookoła 
Paprocan...

8 marca tyscy pięściarze występują w śląskiej lidze 
juniorów.

Przed startem zawodnicy przeprowadzili solidną 
rozgrzewkę...

W biegu uczestniczyli biegacze z całej Polski. Ewa 
Kuryło przyjechała aż z Augustowa (nr 7).

...i w końcu 80 osób ruszyło na trasę.

jak biegali o Perłę Paprocan

Wyniki i postawa naszych 
zawodników w mistrzo-
stwach Śląska w Mysz-
kowie sprawiły mi wielką 
satysfakcję. Potwierdziły, 
że mamy w MOSM utalen-
towaną grupę pięściarzy, 
z którymi warto pracować 
– powiedział trener Ry-
szard Dzioba.

C ztery medale mistrzostw 
Śląska juniorów i kadetów, 

w tym dwa złote, to wynik do-
prawdy imponujący, zważyw-
szy, że w styczniu sekcja pię-
ściarska MOSM obchodziła 
dopiero rok istnienia. Na naj-
wyższym podium w Myszko-
wie stanęli Piotr Wójcik (kade-
ci, 60 kg) i Michał Wiśniowski 
(junior, superciężka). 

Ten pierwszy okazał się 
jednym z najlepszych zawod-
ników turnieju. Pokazał nie 
tylko spore umiejętności, ale 
także waleczność i opano-
wanie. Ostatnie dwie wal-
ki wygrał przez rsc w drugiej 
rundzie, w finale pokonał za-
wodnika z Rybnika, Kamila 
Łacha.

Mistrz wszech 
wag

Z kolei Michał Wiśniowski 
w superciężkiej sprawił mi naj-
większą niespodziankę – dodał 
szkoleniowiec. 

– W półfinale zwyciężył 
na punkty utalentowanego 
zawodnika z Rudy Śląskiej, 
Sendobrego, a w finale wygrał 
w drugiej rundzie przez pod-
danie rywala, którym także 
był zawodnik z Rudy Śląskiej, 
Frąszczak. Michał wywalczył 
tytuł mistrza Śląska wszech 
wag.

Po srebrny medal sięgnął 
Sebastian Germanek (kade-
ci, 48 kg). W drodze do finału 
wygrał przez rsc z Bartłomie-
jem Nowatkowskim z Jaworz-
na, a w finałowym starciu zmie-
rzył się z aktualnym mistrzem 
Polski kadetów Konradem By-
stoniem z Kleofasa Katowice. 
To była jedna z najciekawszych 
walk mistrzostw, w której rywal 
okazał się minimalnie lepszy. 
Czwarty medal – brązowy – wy-
walczył Patryk Rygioł (juniorzy, 
75 kg), który w półfinale prze-
grał z Gromadzkim z Kleofasa.

Błąd sędziego
Zdaniem trenera Dzioby 

sędziowie skrzywdzili w pierw-
szej walce Janusza Chmielow-
skiego (juniorzy, 69 kg), który 
przegrał niezasłużenie z Olczy-
kiem z Kleofasa. Ta porażka 
wykluczyła go niestety z walki 
o medale.

Przypomnijmy, iż w ubie-
głym roku ekipa z Tychów zdo-
była tylko jeden medal – Sta-
nisław Chomać zdobył złoty 
medal w superciężkiej.

Kolejne starty
8 marca tyskich pięścia-

rzy czeka kolejna próba – 
start w śląskiej lidze juniorów. 
To dość trudna rywalizacja, 
bowiem w stawce są aż 22 
zespoły, w których boksują 
najlepsi na Śląsku juniorzy. 
Na poprzednich zawodach, 
które odbyły się w Rudzie 
Śląskiej, startowało 106 za-
wodników. A w kwietniu ro-
zegrane zostaną mistrzostwa 
Polski kobiet, do których 
przygotowuje się najlepsza 
tyska pięściarka Katarzyna 
Krukowska.

LESZEK SOBIERAJ

AŻ OSIEMDZIESIĘCIU 
BIEGACZY STANĘŁO

NA STARCIE CZWARTEGO 
ZIMOWEGO BIEGU O PERŁĘ 

PAPROCAN, NAD KTÓRYM 
OBJĘLIŚMY PATRONAT. 

NA TEREN OŚRODKA 
WYPOCZYNKOWEGO

W PAPROCANACH, GDZIE 
WYZNACZONO START 
I METĘ, ZJECHALI SIĘ 
MIŁOŚNICY BIEGANIA 

Z CAŁEJ POLSKI.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

I to dosłownie, bo na starcie pojawili się 
biegacze z Krakowa, Wrocławia, Łodzi, 

a nawet oddalonego od Tychów o 600 km 
Augustowa! Nie zabrakło oczywiście miłośni-
ków tego sportu z Tychów i okolic. Wszyst-
ko zaczęło się po godzinie 9, kiedy odbyła 
się profesjonalna rozgrzewka prowadzo-
na między innymi przez doświadczone-
go biegacza Bohdana Witwickiego. Kilka 
minut po godzinie 10 nastąpił oficjal-
ny start zawodów i zawodnicy ruszyli 
na trasę. Organizatorzy trafili z pogo-
dą, gdyż wszystkich powitała typowo 
wiosenna aura.

Pół maraton na boso!
Ostatnim lekko spóźnionym był 

pan Paweł Mej z Bochni. Okazało 
się, że pan Paweł to prawdziwy fana-
tyk biegania. Jakiś czas temu biegłem 
pół maraton w Gdyni, a za tydzień 
jadę do Świnoujścia na kolejny bieg 
– mówił w biurze zawodów. 

Najlepsze jednak było to, 
że kiedy biegacz z Bochni otrzy-
mał numer startowy i miał ru-
szyć na trasę okazało się, że bie-
gnie boso! Wszystkie wyścigi 
tak biegam, a dziś zamierzam 
przebiec bez butów pół maraton – 
mówił. Kiedy cała osiemdziesiątka była już 
na trasie, organizatorzy dbali o to, by czeka-
ły na nich napoje i jedzenie. Cały czas nad 
bezpieczeństwem uczestników czuwali też 
wolontariusze z Pomocy Maltańskiej, którzy 
mieli do dyspozycji karetkę.

Młodzi też pobiegli
Pierwszym tyszaninem, który zszedł 

z trasy, był Krzysztof Bojarski, który prze-
biegł tylko jedno okrążenie. Bardzo dobrze 
mi się biegło i udało mi się przybiec na do-
brej, drugiej pozycji, z czasem 0:34:38. Super 
trasa, bardzo dobra pogoda, szkoda tylko, 
że po chorobie mogłem sobie pozwolić tylko 
na jedną pętlę – mówił. 

Najlepszy na tym dystansie, czyli 
6,97 km, okazał się Karol Ryszka z GT-AIR-

CO Katowice, uzyskując czas 0:28:29. Trze-
ci był kolejny tyski biegacz Karol Szmelik 
z czasem 0:37:42. Należy podkreślić, że ra-
zem z wszystkimi pobiegli dwaj najmłodsi 
biegacze. Dwunastoletni Michał z Jastrzębia 
i o rok młodszy Jarek z Rybnika byli bardzo 
zadowoleni po biegu. – Przebiegłem tylko 
jedno okrążenie dookoła jeziora, a szkoda, 
bo jeszcze miałem siły na dwa albo trzy, ale 
wujek mi nie pozwolił – mówił wyraźnie za-
wiedziony Michał. 

– Trenuję dopiero od trzech tygodnie 
więc to dlatego. Ale medale, które dostali-
śmy, bardzo nam się podobają, więc warto 
było biec – dodaje Jarek.

Tyłem i z Kilerem
Postaciami, które dodawały kolorytu 

imprezie, oprócz bosego biegacza z Bochni, 
był np. pan Rafał Wróbel, który mijał metę 
na każdym okrążeniu biegnąc tyłem. Kolej-
nym był Robert Szymanek, który biegł bar-
dziej rekreacyjnie, ale za to ze swoim pupi-
lem. Odbierając dyplom dodał: – Proszę tam 
wpisać także wynik Kilera, bo on także biegł. 
Chyba nawet był kilka sekund lepszy ode 
mnie.

Augustowianie górą
Wśród mężczyzn na najdłuższym dy-

stansie najlepsi okazali się bracia z Augusto-
wa. Pierwszy do mety dobiegł Paweł Kuryło 
J.W. Ślepsk Augustów 02:50:36, a jego brat 
Piotr Kuryło był tylko o dwie minuty wol-
niejszy – 02:52:10. 

Trzeci na mecie zameldował się Łukasz 
Machlowski Chodzik – KKB Dystans Kra-
ków – 03:20:41. Jedyną kobietą, która poko-
nała dystans maratoński, czyli 42 km i 195 
m, była Ewa Kuryło J.W. Ślepsk Augustów 

– 03:56:50. 
Pięć rund pokonał tylko Andrzej 

Obstarczyk z OKB Zadyszka Oświęcim 
– 03:44:20. Blisko 28 km, czyli 4 okrąże-
nia najszybciej przebiegł Roman Czaja 
z OKB Zadyszka Oświęcim – 02:19:30. 
Drugi na mecie zameldował się Seba-
stian Cyganik – 02:27:41, a trzeci był 
Józef Madej z OKB Zadyszka Oświę-

cim – 02:31:29. 
Pół maraton, czyli trzy okrążenia 

dookoła jeziora, w najlepszym czasie wy-
biegał Dominik Krumin z Sudeckiego 
Oddziału Straży Granicznej z Kobierzyc 
– 01:28:48.Tuż za nim przybiegł Paweł Le-

dwoń z Bierunia – 01:32:32 i Tadeusz Sam-
bak z Brzeszcz – 01:33:13. Dwa okrążenia 
najszybciej pokonał Jan Podowski z tyskiego 
klubu 40-latek – 01:03:00. Drugi był Krzysztof 
Wojtowicz ZKB 05’Zator – 01:04:35, a trzeci 
Zbigniew Wyleciał z Katowice – 01:05:11.

æ W imprezie wzięło udział 80 bie-
gaczy.
æ Najmłodszy biegacz miał 11, naj-
starszy prawie 80 lat.
æ Pan Paweł Mej przebiegł 21 km 
bez butów.
æ Bieg ze swoim panem Robertem 
Szymankiem ukończył także jego 
pies Kiler.
æ Białe medale (ufundowane przed 
firmę „Lamówka”) wykonane z że-
liwa, z umieszczoną w środku me-

talową perłą, otrzymał każdy, kto 
przebiegł minimum pół maraton.
æ Dla wszystkich uczestników or-
ganizatorzy przygotowali pamiąt-
kowe dyplomy.

4 Perła Paprocan
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Maraton zwyciężył Paweł Kuryło 
z J.W. Ślepsk Augustów.
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SPRINTEM PRZEZ ARENY

koszykówka

Porażka w Inowrocławiu
59:67 przegrali koszykarze Big Stara Tychy w wyjazdowym me-

czu ze Sportino Inowrocław. Rywale od początku narzucili wyso-
kie wymagania, udowadniając, iż słusznie wymieniani są jako jeden 
z głównych kandydatów do awansu. Po pierwszej kwarcie prowadzili 
18:12, ale w drugiej zawodnicy Big Stara zagrali z większym polotem 
i po połowie Sportino miało już tylko 5 punktów przewagi (35:30). 
Choć podopieczni Tomasza Służałka do końca meczu grali bardzo 
ambitnie, nie potrafili odrobić strat.

Sportino Inowrocław – Big Star Tychy 67:59 (18:12, 17:18, 18:14, 
14:15). Najwięcej punktów dla Big Stara zdobyli Kulig – 17 oraz Miel-
czarek i Michalski – 11.

Mimo porażki Big Star zachował szóste miejsce w tabeli.

piłka nożna

Groźny Wesecki
GKS 71 Tychy rozegrał kolejny mecz kontrolny i zanotował ko-

lejne zwycięstwo. Podopieczni Damiana Galei pokonali w Chorzo-
wie BKS Bielsko 3:1 (2:1). Po raz kolejny formą strzelecką błysnął 
Łukasz Wesecki, który zdobył dwie bramki. Trzeciego gola zdobył 
Krzysztof Bizacki.

Tyszanie zagrali w składzie: Broncel – K. Kozłowski, Gad, Ma-
sternak, Zadylak – Wania, Ziaja, Mańka, Bizacki – Wesecki, Wróbel. 
Po przerwie zagrali: Kojdecki, Wolak, P. Kozłowski, Bąk, Kuzak.

futsal

Kolejne mistrzostwo
Reprezentacja piłkarska Straży Miejskiej w Tychach zdobyła-

mistrzostwo Polski służb mundurowych w Cieszynie. Zespół wy-
grał siedem spotkań, a w finale pokonał 2:0 Komendę Wojewódzkiej 
Państwowej Straży Pożarnej w Katowicach. Krzysztof Skiba uznany 
został najlepszym zawodnikiem turnieju. 

Lędziny pogodziły rywali
W Zespole Szkół nr 6 odbył się II turniej piłki nożnej halowej 

gimnazjów o Puchar Dyrektora Adam Burczyka. W zawodach wzię-
ły udział cztery tyskie gimnazja oraz reprezentacja Gimnazjum nr 2 
w Lędzinach i Gimnazjum w Bojszowach. Mecze eliminacyjne roze-
grano w ramach Dni Otwartych tyskiego ZS nr 6.

W spotkaniu o trzecie miejsce Gimnazjum nr 4 pokonało 
Gimnazjum nr 10 7:3, a w finale Gimnazjum nr 2 Lędziny zwy-
ciężyło 4:0 Gimnazjum nr 3. Turniej zorganizowali nauczyciele wf 
w ZS nr 6: Krzysztof Woźniak, Rafał Zając, Tomasz Mazur i Ma-
riusz Kielesz. LS

SPORTOWY WEEKEND

æ HOKEJ Rywalem GKS Tychy w półfinale play off jest Podhale 
Nowy Targ. Pierwsze dwa mecze rozegrane zostaną w Tychach – 
27 i 28 lutego (godz. 18). Potem nasz zespół wyjeżdża do Nowego 
Targu (mecze – 2 i 3 marca), a jeśli i te spotkania nie przynio-
są rozstrzygnięcia, kolejny pojedynek rozegrany zostanie 5 mar-
ca w Tychach, a następne – 7 marca w Nowym Targu i 9 marca 
w Tychach.
æ KOSZYKÓWKA 1 marca, o godz. 18 Big Star Tychy podejmuje 
Tarnowvię Tarnowo Podgórne. Po ostatniej kolejce tyszanie zaj-
mują 6. miejsce, ich rywale – 15.
æ UNIHOKEJ W hali Gimnazjum nr 3 (ul. Borowa 123) TKKF 
Pionier rozegra kolejne mecze w ekstraklasie unihokeja. W 15 i 16 
kolejce drużyna podejmować będzie AZS Politechnikę Wrocław. 
Pierwszy mecz 1 marca o godz. 18, rewanż – 2 marca o godz. 12. 
Będą to bardzo ważne spotkania, bowiem zwycięstwo przybliży 
tyszanom udział w play-off, a ewentualna przegrana nawet… spa-
dek do II ligi.
æ SPORTY SAMOCHODOWE Automobilklub Ziemi Tyskiej 
organizuje pierwszą rundę samochodowych mistrzostw Tychów. 
Zawody odbędą się 9 marca, tradycyjnie na torze Fiat Auto Po-
land, ale zapisy już są przyjmowane – na adres e-mail: azt-tychy@
o2.pl.Limit zgłoszeń ustalono tym razem na 90 załóg. Rywalizacja 
rozpocznie się o godz 10.30. LS

OKS ZET TYCHY ZNÓW NAJBLIŻEJ OKRĘGÓWKI

Biedny lider

Do mety dobiegł także Kiler, pies Roberta 
Szymanka.

Swój bieg mieli także najmłodsi.
Patronat nad 4. edycją biegu o Perłę Paprocan objął 
tygodnik Twoje Tychy. Andrzej Obstarczyk (nr 50) 
przebiegł 5 okrążeń... 

Łukasz Machlowski (nr 
1) był trzeci w maratonie, 
jego ojciec Ryszard (nr 2) 
był tuż za nim.

Od kilku sezonów OKS Zet 
Tychy plasuje się w czo-
łówce klasy A i nie raz już 
był blisko awansu. Jednak 
do tej pory sztuka ta „Ze-
tce” się nie udała, a powód 
zawsze jest ten sam – brak 
pieniędzy.

T eraz też prowadzimy 
w klasie A, ale nadal jeste-

śmy najbiedniejszym liderem 
– twierdzi Zbigniew Pustel-
nik, trener i działacz OKS Zet. 
– Gdzie nam np. do budżetu 
Leśnika Kobiór, który w na-
szej klasie nazywany jest „Ko-
smosem”? I choć pod wzglę-
dem piłkarskim jesteśmy 
przygotowani do gry w wyż-
szej lidze, hamują nas finanse, 
tym bardziej, że nie tylko nie 
ograniczamy działalności, ale 
przeciwnie – rozwijamy ją.

Będzie rezerwa
Klub prowadzi obecnie 

trzy grupy wiekowe – tramp-

karzy, którymi opiekują się 
Wojciech Ligus i Mariusz 
Wilczek, juniorów Andrze-
ja Szkoły i seniorów – Zbi-
gniewa Pustelnika i Andrzeja 
Fioła (Dawid Weintritt pro-
wadzi zajęcia z bramkarzami 
wszystkich roczników). Nie-
bawem ma powstać drużyna 
ośmiolatków, bo najmłodsi 
mieszkańcy osiedla „Z” tak-
że chcą trenować i grać, jak 
ich koledzy z innych dzielnic 
miasta. Piątą grupą piłkarzy 
OKS Zet będzie rezerwa, po-
wołana z amatorskiego teamu 
AKS Paprocany.

Talenty w ALPN
Od dawna obserwuję 

mecze Amatorskiej Ligi Pił-
ki Nożnej w Tychach i muszę 
przyznać, że jest to kopalnia 
talentów – dodaje Zbigniew 
Pustelnik. – Problem tylko 
w tym, że jednym po prostu 
nie chce się trenować i wolą 
grać amatorsko, a inni nie 

mają do tego warunków. 
My takie warunki możemy 
stworzyć. Przykładów „trans-
ferów” z ALPN nie brakuje, 
wystarczy wymienić kapitana 
naszej drużyny Tomasza Kop-
cia, a także Artura Wróbla 
i Szymona Kopycioka.

A wiosną w „Zetce” za-
grają kolejni zawodnicy z ligi 
amatorskiej – Konrad Warta 
i Andrzej Żołna. Zadebiuto-
wali w barwach OKS w meczu 
sparingowym z Ogrodnikiem 
Cielmice.

– Warta spisał się znako-
micie, zdobył dwa gole, ale 
potem doznał kontuzji palca 
i na nogę trzeba było założyć 
gips – ocenił trener. – Żołna 
wypadł nieco słabiej, ale rów-
nież był jednym z wyróżnia-
jących się zawodników. Z ligi 
amatorskiej do gry z zespo-
łem okręgówki to duży prze-
skok, myślę jednak, że zawod-
nicy ci będą bardzo przydatni 
w drużynie.

Sporo zmian
Zamian kadrowych w zespo-

le szykuje się niemało. Do koń-
ca marca z drużyną nie będzie 
trenował Piotr Słonina, który 
postanowił się skupić na grze 
w Cleareksie. Adrian Piechowiak 
przeszedł do Leśnika Kobiór, 
Krzysztof Czyjt do Bierunia. Nie 
wiadomo, czy zagra Paweł Sta-
cha. Niedawno był kontuzjowa-
ny i uczestniczył tylko w jednych 
zajęciach, a poza tym często 
w pracy wyjeżdża na delegacje, 
co utrudnia mu regularne tre-
ningi. Z kolei Krystian Graczyk 
nie podjął treningów.

Piłkarze „Zetki” zaczęli tre-
ningi 15 stycznia, w zajęciach 
uczestniczą trzy razy w tygo-
dniu, w weekendy rozgrywają 
mecze kontrolne. Przypomnij-
my, iż po 15 kolejkach OKS Zet 
prowadzi w klasie A z 34 punk-
tami, przed Stalą Chełm – 31 
pkt, Piastem Bieruń – 29 i rezer-
wą GKS 71 Tychy – 27 pkt.

LESZEK SOBIERAJ

W meczu z Ogrodnikiem Konrad Warta zdobył dwie bramki, 
a zaraz potem… złamał palec.

Piłkarze „Zetki” trenują trzy razy w tygodniu.

W sobotę 1 marca rywalem tyszanek będzie lider – Białe 
Jastrzębie.

W zaległym meczu hokejo-
wej ligi kobiet GKS Ato-

mówki Tychy pokonały Unię 
Oświęcim 3:0. W każdej tercji 
padała jedna bramka – pierwszą 
zdobyła Monika Stachoń, pod-
wyższyła Małgorzata Przywara, 
a jako trzecia punktowała Agata 
Malcharek.

Ostatnio tyszanki popisały 
się nie lada skutecznością, po-
konując 17:0 MKS Jaskółki To-
ruń. Wydawało się, że w meczu 
z Unią pójdą za ciosem, zwłasz-
cza, że objęły prowadzenie 
w czwartej minucie, po ładnym 
strzale Moniki Stachoń. Nieste-
ty, tego spotkania podopiecz-
ne Adam Worwy nie zaliczą 
do udanych, bo choć sięgnęły 

po komplet punktów, zbyt cha-
otyczna i nieskuteczna gra, nie 
pozwoliła na zanotowanie efek-
townej wygranej z niżej notowa-
nymi rywalkami. Na wyróżnie-
nie zasługuje postawa bramkarki 
Joanny Katarzyńskiej, która spi-
sywała się bezbłędnie zwłaszcza 
w sytuacji osłabienia drużyny 
karami. Drugi gol padł dopiero 
w końcówce drugiej tercji, kie-
dy to Monika Stachoń precyzyj-
nie zagrała do Małgorzaty Przy-
wary, a ta pokonała bramkarkę 
Unii.

Na trzeciego gola znów 
trzeba było czekać do ostatnich 
minut trzeciej tercji – strzałem 
z bliska wynik spotkania ustaliła 
Agata Malcharek. LS

KOLEJNA WYGRANA ATOMÓWEK
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Na podstawie art. 24 ustawy z dnia 7 czerwca 2001 r. o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i zbiorowym odprowadzaniu ścieków (Dz. U. Nr 123, poz. 858), od dnia 
01.03.2008 r. do 28.02.2009 r. na terenie Gminy Tychy, zgodnie z Uchwałą nr 0150/XVI/320/2008 Rady Miasta Tychy z dnia 31.01.2008 r. obowiązywać będzie 
poniżej zamieszczona taryfa dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków dla osób korzystających z urządzeń wodociągowych 
i kanalizacyjnych:

Cena za 1m1. 3 dostarczonej wody, w rozliczeniach dokonywanych na podstawie odczytu wskazań wodomierza lub na podstawie przepisów dotyczących prze-
ciętnych norm zużycia wody :

Taryfowa grupa odbiorców Wyszczególnienie Cena netto Jednostka miary

Gospodarstwa domowe Cena za 1 m3 dostarczonej wody 3,70 +VAT zł / m3

Pozostali odbiorcy Cena za 1 m3 dostarczonej wody 3,70 +VAT zł / m3

Stawka opłat w rozliczeniach ryczałtowych na miesiąc jest równa iloczynowi ilości wody ustalonej na podstawie umowy bądź oświadczenia – zgodnie z nor-
mą z Rozporządzenia Ministra Infrastruktury, z dnia 14 stycznia 2002 r., w sprawie określenia przeciętnych norm zużycia wody (Dz. U. Nr 8/2002 poz. 70) oraz 
ceny netto m3 wody tj. 3,70 zł.
Stawka opłaty abonamentowej na odbiorcę :2. 

Wyszczególnienie stawka opłaty netto Jednostka miary

W rozliczeniach w oparciu o wskazania wodomierza głównego lub wskazania 
wodomierza mierzącego ilość wody bezpowrotnie zużytej 5,20 + VAT zł / odbiorcę usług za okres rozliczeniowy

W rozliczeniach z osobą korzystającą z lokalu w budynku wielolokalowym 5,20 + VAT zł / odbiorcę usług za okres rozliczeniowy

W rozliczeniach z osobą korzystającą z lokalu w budynku wielolokalowym gdy 
dokonywany jest zdalny odczyt wodomierza 3,25 + VAT zł / odbiorcę usług za okres rozliczeniowy

W rozliczeniach na podstawie przepisów dotyczących przeciętnych norm zużycia wody 1,88 + VAT zł / odbiorcę usług za okres rozliczeniowy

Cena za 1 m3. 3 odprowadzonych ścieków w rozliczeniach z odbiorcami za ilość odprowadzonych ścieków, ustaloną na podstawie wskazań urządzenia pomiaro-
wego lub zużycia wody określonego zgodnie ze wskazaniami wodomierza lub na podstawie przepisów dotyczących przeciętnych norm zużycia wody :

Taryfowa grupa odbiorców Wyszczególnienie Cena netto Jednostka miary

Gospodarstwa domowe Cena za 1 m3 odprowadzonych ścieków 3,73 + VAT zł / m3

Pozostali odbiorcy Cena za 1 m3 odprowadzonych ścieków 4,76 + VAT zł / m3

Stawka opłaty za przyłączenie do urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych, będących w posiadaniu przedsiębiorstwa, wynikająca z kosztów przeprowadze-4. 
nia prób technicznych przyłącza wybudowanego przez odbiorcę usług:

Wyszczególnienie stawka opłaty netto Jednostka miary

Za przyłączenie do urządzeń wodociągowych, będących w posiadaniu przedsiębiorstwa (odbiór 
przyłącza wodociągowego/dodatkowego węzła wodomierzowego) 135,87 +VAT zł / szt.

Wyszczególnienie stawka opłaty netto Jednostka miary

Za przyłączenie do urządzeń kanalizacyjnych, będących w posiadaniu przedsiębiorstwa (odbiór 
przyłącza kanalizacyjnego) 135,87 +VAT zł / szt.

Wyszczególnienie stawka opłaty netto Jednostka miary

Za przyłączenie do urządzeń wodociągowo- kanalizacyjnych, będących w posiadaniu 
przedsiębiorstwa (odbiór przyłączy wodociągowego i kanalizacyjnego) 174,77 +VAT zł / szt.

 
Zgodnie z § 2, pkt 9 Rozporządzenia Ministra Budownictwa z dnia 28 czerwca 2006 r. w sprawie określania taryf, wzoru wniosku o zatwierdzenie taryf oraz 
warunków rozliczeń za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków (Dz. U. z 2006 nr 127 poz. 886), do cen netto i stawek opłat dolicza się 
podatek od towarów i usług (VAT).

5. Wysokość opłat za przekroczenie warunków wprowadzania ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych RPWiK Tychy S.A.
Podstawa prawna:
a) Rozporządzenie Ministra Budownictwa z dnia 28 czerwca 2006 r. w sprawie określenia taryf, wzoru wniosku o zatwierdzenie taryf oraz warunków rozliczeń 

za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków;
b) Rozporządzenie Ministra Budownictwa z dnia 14 lipca 2006 r. w sprawie sposobu realizacji obowiązków dostawców ścieków przemysłowych oraz warunków 

wprowadzania ścieków do urządzeń kanalizacyjnych;
c) Obwieszczenie Ministra Środowiska z dnia 18 września 2007 r. w sprawie wysokości stawek kar za przekroczenia warunków wprowadzania ścieków do wód 

lub do ziemi.

6. Sposób naliczania opłat za przekroczenie warunków wprowadzania ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych.
Przekroczenia dopuszczalnego stanu ścieków:
d) Wysokość opłaty za przekroczenie dopuszczalnej temperatury wprowadzanych ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych ustala się:
– za ścieki, których temperatura przekracza dopuszczalną wielkość o mniej niż 5oC, według wzoru: Pt = (Tp – Tk) · W · St1

– za ścieki, których temperatura przekracza dopuszczalną wielkość o 5oC i więcej, według wzoru: Pt = (Tp – Tk) · W · St2

Objaśnienia symboli:
Pt  – opłata za przekroczenie dopuszczalnej temperatury (w zł),
(Tp – Tk)  – ilość stopni przekroczenia dopuszczalnej temperatury,
Tp  – temperatura ścieków stwierdzona podczas kontroli (w oC),
Tk – dopuszczalna temperatura ścieków zgodnie z obowiązującym w dniu kontroli Obwieszczeniem właściwego ministra (w oC),
W  – ilość odprowadzonych ścieków w okresie obliczeniowym (w m3) nie spełniających warunków,
St1  – jednostkowa stawka opłaty za przekroczenie dopuszczalnej wartości temperatury

o mniej niż 5 oC za każdy stopień przekroczenia (w zł/m3),
St2  – jednostkowa stawka opłaty za przekroczenie dopuszczalnej wartości temperatury

o 5 oC i więcej za każdy stopień przekroczenia (w zł/m3),
St1, i St2  – zgodnie z obowiązującym w dniu kontroli Obwieszczeniem właściwego ministra.

e) Wysokość opłaty za przekroczenie dopuszczalnego odczynu wprowadzanych ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych ustala się:
– za ścieki, których pH jest wyższe od górnej lub niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o mniej niż 0,5 jednostki pH, według wzoru: PpH = W · SpH1

–  za ścieki, których pH jest wyższe od górnej lub niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o więcej niż 0,5 do 1,5 jednostki pH, według wzoru PpH = W · SpH2

–  za ścieki, których pH jest wyższe od górnej lub niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o więcej niż 1,5 do 2,5 jednostki pH, według wzoru: PpH = W · SpH3

–  za ścieki, których pH jest wyższe od górnej lub niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o więcej niż 2,5 jednostki pH, według wzoru: PpH = W · SpH4

Objaśnienia symboli:
PpH  – opłata za przekroczenie dopuszczalnego odczynu (w zł),
W  – ilość odprowadzonych ścieków w okresie obliczeniowym (w m3) nie spełniających warunków,
SpH1  – jednostkowa stawka opłaty za ścieki, których pH jest wyższe od górnej albo niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o mniej niż 0,5 pH 
 (w zł/m3),
SpH2  – jednostkowa stawka opłaty za ścieki, których pH jest wyższe od górnej albo niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o więcej niż 0,5 pH 
 do 1,5 pH (w zł/m3),
SpH3  – jednostkowa stawka opłaty za ścieki, których pH jest wyższe od górnej albo niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o więcej niż 1,5 pH 
 do 2,5 pH (w zł/m3),
SpH4  – jednostkowa stawka opłaty za ścieki, których pH jest wyższe od górnej albo niższe od dolnej wartości dopuszczalnej o więcej niż 2,5 pH 
 (w zł/m3),
SpH1, SpH2, SpH3 i SpH4  – zgodnie z obowiązującym w dniu kontroli Obwieszczeniem właściwego ministra.

Za przekroczenie równocześnie dopuszczalnej temperatury i dopuszczalnego pH, opłata obliczana będzie jako suma opłat dla tych wskaźników.
Przekroczenia dopuszczalnego składu ścieków:

Wysokość opłaty za przekroczenie dopuszczalnych wartości wskaźników zanieczyszczeń we wprowadzanych ściekach ustala się według wzoru:

j
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1000
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Objaśnienia symboli:
Pw   – opłata za przekroczenie dopuszczalnych wartości wskaźników zanieczyszczeń (w zł)
Np  – wielkość stężenia określoną na podstawie analizy (w g/m3),
Nk  – wielkość stężenia dopuszczalnego (w g/m3),
W  – ilość odprowadzonych ścieków w okresie obliczeniowym (w m3) nie spełniających warunków,

Sj  – jednostkowa stawka opłaty za 1 kg substancji, w tym substancji wyrażonej jako wskaźnik (w zł/kg – zgodnie z obowiązującym 
w dniu kontroli Obwieszczeniem Ministra Środowiska w sprawie wysokości jednostkowych stawek kar za przekroczenia warunków wprowadzania ścieków 
do wód lub do ziemi).

Za równoczesne przekroczenie dopuszczalnych wartości kilku wskaźników opłata obliczana będzie tylko dla wskaźnika, który pociąga za sobą najwyższą opłatę.
7.  Zasady obliczania opłaty za przekroczenie warunków wprowadzania przez odbiorcę usług – dostawcę ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych, 

których stan i skład nie spełnia wymagań określonych w umowie o odprowadzanie ścieków:
Za przekroczenie dopuszczalnych wartości równocześnie wskaźnika temperatury i odczynu opłata obliczana będzie jako suma opłat dla tych wskaźników.5. 
Za przekroczenie dopuszczalnych wartości równocześnie pozostałych wskaźników opłata obliczana będzie tylko dla wskaźnika, który pociąga za sobą naj-6. 
wyższa opłatę.

W przypadku, gdy wprowadzanie ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych będzie niezgodne z postanowieniami zawartych umów i/lub przepisami 
prawa RPWiK Tychy S.A. ma prawo dochodzić odszkodowania.
8. Wysokość jednostkowych stawek opłaty za przekroczenie warunków wprowadzania ścieków przemysłowych do urządzeń kanalizacyjnych na 2008 rok 

Taryfy obowiązują przez 1 rok.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Tychach Spółka Akcyjna
informuje szanownych klientów:

Parametry Jednostka stężenia
1) Najwyższe 
dopuszczalne 

stężenie

Jednostka 
miary

2) Jednostkowa stawka opłaty za przekroczenie 
warunków wprowadzania do kanalizacji ścieków 

przemysłowych

Temperatura 0C 35,0

zł/m3

0,53 Pt = (Tp – Tk) · W · St1

Odczyn pH 6,5 – 9,5

1,06 PpH = W · SpH1

2,66 PpH = W · SpH2

5,32 PpH = W · SpH3

10,31 PpH = W · SpH4

Azot ogólny

g/m3 

75,0

zł/kg

21,26
Azot amonowy 200,0 21,26
Azot azotynowy 10,0 21,26
Fosfor ogólny 22,0 21,26
Pięciodobowe zapotrzebowanie tlenu BZT5 450,0 21,26
Chemiczne zapotrzebowanie tlenu met. 
dwuchromianową ChZT 900,0 12,77

Siarczyny 10,0 12,77
Siarczany 500,0 3,94
Chlorki 1000,0 3,94
Zawiesina ogólna 500,0 3,94
Fluorki 20,0 212,68
Siarczki 1,0 697,58
Rodanki 30,0 372,17
Fenole lotne (indeks fenolowy) 15,0 372,17
Węglowodory ropopochodne (substancje 
ropopochodne) 15,0 372,17

Substancje ekstrahujące się eterem naftowym 100,0 372,17

Parametry Jednostka stężenia
1) Najwyższe 
dopuszczalne 

stężenie

Jednostka 
miary

2) Jednostkowa stawka opłaty za przekroczenie 
warunków wprowadzania do kanalizacji ścieków 

przemysłowych
Surfaktanty anionowe (substancje 
powierzchniowo czynne anionowe)

g/m3 

15,0

zł/kg

372,17

Surfaktanty niejonowe (substancje 
powierzchniowo czynne niejonowe) 20,0 372,17

Bar 5,0 558,28
Beryl 1,0 558,28
Bor 10,0 558,28
Cynk 5,0 558,28
Cyna 2,0 558,28
Chrom ogólny 1,0 558,28
Kobalt 1,0 558,28
Molibden 1,0 558,28
Selen 1,0 558,28
Tal 1,0 558,28
Tytan 2,0 558,28
Wanad 2,0 558,28
Cyjanki związane 5,0 558,28
Chlor całkowity 4,0 697,58
Chlor wolny 1,0 697,58
Cyjanki wolne 0,5 697,58
Antymon 0,5 697,58
Arsen 0,5 697,58
Chrom sześciowartościowy 0,2 697,58
Miedź 1,0 697,58
Nikiel 1,0 697,58
Ołów 1,0 697,58
Srebro 0,5 697,58
Absorbowalne związki chloroorganiczne - AOX 1,0 697,58

Parametry Jednostka stężenia
1) Najwyższe 
dopuszczalne 

stężenie

Jednostka 
miary

2) Jednostkowa stawka opłaty za przekroczenie 
warunków wprowadzania do kanalizacji ścieków 

przemysłowych
Lotne związki chloroorganiczne - VOX 
(Chlorowane węglowodory lotne)

g/m3 

1,5

zł/kg

697,58

Lotne węglowodory chloroorganiczne - BTX 
(benzen, toluen, ksylen) 1,0 697,58

Insektycydy fosforoorganiczne 0,1 930,45
Rtęć 0,1 930,45
Kadm 0,4 930,45
Tetrachlorometan (CCI4) 4,5 930,45
Pentachlorofenol (PCP) 3,0 930,45
Heksachlorobenzen (HCB) 3,0 930,45
Heksachlorobutadien (HCBD) 4,5 930,45
Trichlorometan (chloroform) (CHCI3) 3,0 930,45
1,2-dichloroetan (EDC) 0,3 930,45
Trichloroetylen (TRI) 0,3 930,45
Tetrachloroetylen (PER) 1,5 930,45
Trichlorobenzen (TCB) 0,15 930,45
Heksachlorocykloheksan (HCH) 0,0 1014,71
Aldryna, dieldryna, endryna, izodryna 0,0 1014,71
Dwuchloro-dwufenylo-trójchloroetan (DDT) 0,0 1014,71
Wielopierścieniowe chlorowane dwufenyle 
(PCB) 0,0 1014,71

Wielopierścieniowe chlorowane trójfenyle 
(PCT) 0,0 1014,71

1) Dopuszczalne stężenia zanieczyszczeń w ściekach przemysłowych wprowadzanych do urządzeń kanalizacyjnych określają: Rozporządzenie Ministra 
Budownictwa, z dnia 14.07.2006r., w sprawie sposobu realizacji obowiązków dostawców ścieków przemysłowych oraz warunków wprowadzania ścieków 
do urządzeń kanalizacyjnych oraz umowy zawarte przez RPWiK Tychy S.A. z odbiorcą oczyszczającym ścieki. Zgodnie z § 13, jeżeli ilość wprowadzanych 
ścieków przemysłowych stanowi więcej niż 10 % ogólnej ilości ścieków komunalnych, odprowadzanych do oczyszczalni lub gdy jest to niezbędne dla 
spełnienia warunków przy stosowaniu osadów z oczyszczalni na cele nieprzemysłowe, przedsiębiorstwo wodociągowo-kanalizacyjne może ustalić niższe 
niż określone w załączniku nr 2 do rozporządzenia dopuszczalne wartości wskaźników zanieczyszczeń.

2) Jednostkowe stawki opłat wynikają z Obwieszczenia Ministra Środowiska w sprawie wysokości jednostkowych stawek opłat za przekroczenie 
warunków wprowadzenia ścieków do wód lub do ziemi na rok 2008. Do wyliczenia opłaty stosuje się obowiązujące w dniu kontroli Obwieszczenie 
właściwego ministra.
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na luzie

Wytnij ten kupon, naklej 
na kartę pocztową wraz 
z hasłem i prześlij do 3 
marca 2008 r. na adres re-
dakcji: Twoje Tychy, Plac 
św. Anny 4, 43–100 Tychy.
Wśród Czytelników, któ-
rzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie zostaną roz-
losowane nagrody. W tym 
tygodniu mamy dla Was
3 smycze.

M
S

HOROSKOP

ĆWICZ GŁOWĘ – SUDOKU

Z abaw się z nami i wybierz 
podpis, który najlepiej 

Twoim zdaniem komentuje 
zamieszczone obok zdjęcie:
1. Grunt to głowa do 

interesów...
2. Mój pan mógł wymyślić 

bardziej wiarygodne 
hasło...

3. A jak już zbiorę pieniądze, 
to do końca życia nie tknę 
suchej karmy.

Zagłosuj na naszej stronie 
internetowej:

Wy
na 

h

kupon nr 14

W ubiegłym tygodniu na-
szym Czytelnikom najbardziej 
spodobał się podpis: Staszek, 
wychodź, już po W alentyn-
kach...

TT KRZYŻÓWKA Z HASŁEM I NAGRODĄ

Prawidłowe hasło z poprzedniej krzyżówki brzmi: JEDEN PROCENT DLA TYSKICH ORGANIZACJI. W tym tygodniu nagrody – czapeczki wygrywają: Henryk Solarek, 
Maria Swojnóg, Maria Małek. Nagrodę można odebrać w siedzibie redakcji. Zwycięzcom gratulujemy!

RYBY 19.II – 20.III
Nadchodzą dobre dni. Już niedługo będziesz mógł świę-
tować duży sukces zawodowy. Twoje działania odniosły 
zamierzony skutek. 

BARAN 21.III – 20.IV
Uważaj na swoje zdrowie. Przemęczony i zestresowany 
jesteś łatwym celem dla infekcji. Postaraj się więcej cza-
su spędzać aktywnie, na świeżym powietrzu.

BYK 21.IV – 21.V
Przed tobą pracowity okres. Pamiętaj jednak, że zawsze 
możesz liczyć na wsparcie współpracowników. Musisz 
tylko umieć poprosić ich o pomoc.

BLIŹNIĘTA 22.V – 20.VI
Gwiazdy ci sprzyjają. Już dawno nie miałeś tak dobrej 
passy. Musisz tylko umieć wykorzystać sprzyjające oko-
liczności. To dobry moment na inwestycje.

RAK 21.VI – 22.VII
Ubiegły tydzień był bardzo pracowity. Nie spoczywaj 
jednak na laurach, jeśli przyłożysz się do swoich obo-
wiązków, możesz liczyć na duży sukces i uznanie prze-
łożonych.

LEW 23.VII – 22.VIII
Nie zapominaj o potrzebach swojej rodziny. Ostatnio 
nie miałeś zbyt wiele czasu dla bliskich. Może zaplanu-
jesz wspólny wypad na weekend?

PANNA 23.VIII – 22.IX
Znalazłeś się w wyjątkowo niekorzystnej sytuacji. Za-
stanów się, jak naprawić swój błąd. Odczekaj kilka dni 
i zacznij działać, gdy opadną emocje.

WAGA 23.IX – 23.X
Ubiegłe dni były nerwowe. Teraz jednak wszystko za-
czyna się układać. I to lepiej, niż mógłbyś przypuszczać. 
Wykorzystaj sprzyjające okoliczności.

SKORPION 24.X – 21.XI
Zastanów się, czy decyzja, jaką zamierzasz podjąć, jest 
właściwa. Może zanim zajmiesz konkretne stanowisko 
spytasz o radę ukochaną osobę?

STRZELEC 22.XI – 21.XII
Musisz zająć się sprawami zawodowymi. Nie jest jeszcze 
za późno, by uratować sytuację. Najważniejsze, byś wa-
żył słowa i unikał niepotrzebnych konfliktów..

KOZIOROŻEC 22.XII – 19.I
Zastanów się, czy nie narzuciłeś sobie zbyt szybkiego 
tempa. Możesz osiągnąć skutek odwrotny do zamierzo-
nego. Dużo stracisz, w tym zaufanie najbliższych.

WODNIK 20.I – 18.II
Ostatnie dni były senne i leniwe. Teraz jednak trzeba 
przystąpić do działania. Kilka dni wystarczy, by nadro-
bić zaległości w pracy.
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I dą dwie blondynki przez pustynię. 
Nagle jedna mówi do drugiej:

– Ale tu musiało być ślisko, że tak pia-
skiem posypali...

OPOWIEDZIAŁ MICHAŁ SOSNA, 

MUZYK, CZŁONEK ZESPOŁÓW 

MORF I SENSORRY

ŻÓ

Gra w sudoku jest banalnie prosta. A raczej zasa-
dy gry w sudoku są banalnie proste, gdyż sama gra 
już może taka nie być. Szczególnie jeśli spróbuje się 
szczęścia na trudniejszych planszach.

Gra polega na wypełnieniu planszy cyframi 
od 1 do 9 w ten sposób, aby w tym samym wierszu, 
w tej samej kolumnie, oraz w każdym sektorze 3x3 
oznaczonym pogrubiona linią, znajdowała się tylko 
jedna taka sama cyfra. Innymi słowy w żadnej ko-
lumnie, wierszu, lub oznaczonym sektorze nie moża 
powtórzyć się dwa razy ta sama cyfra.

Rozwiązania należy na adres redakcji nadsyłać do 3 
marca br. Wśród Czytelników, którzy nadeślą pra-
widłowe rozwiązania rozlosujemy nagrody: trzy 
czapeczki.

Sudoku

hasłem i prześlij do 3

ytnij ten kupon, naklej 
kartę pocztową wraz 

h ł i ślij d 3

upon nr 14

Y

nr 14

DOWCIP TYGODNIA
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K
omendant Hatab 
jak zawsze siedział 
n a  p o d u c h a c h 
z napisem „Win-

ter Olimpic Games. Sarajevo 
1984”. Spoglądał na ekran swo-
jej nokii wypasionej niczym 
byk na najbardziej żyznych pa-
stwiskach świata. Na ekranie 
widniała głowa jednego z jego 
najlepszych tropicieli. Czło-
wiek nosił pseudonim „Sza-
kal”, co nie miało nic wspól-
nego ani ze słynnym filmem 
w wersjach dziewiczej i „re-
make”, ani z kultową powieścią 
Forsytha. 

Muhhamad Kali po pro-
stu pochodził z Sudanu, gdzie 
jego liczna rodzina mieszka-
ła w wiosce na sawannie, więc 
szakale stanowiły tam żywy 
i naturalny element krajo-
brazu, niczym w Europie te 
wszystkie szczekające „Burki”, 
„Lessie”, „Rexy” czy „Pussies”. 
Przy czym nikt rzecz jasna nie 
zawracał sobie głowy nadawa-
niem im imion.

„Szakal” był tym szpie-
giem Bałkańskiego Dżiha-

du, w którego zainwestowa-
no najwięcej pieniędzy, starań 
i nadziei. To on dostał rozkaz 
przeprowadzenia misji, której 
skutkiem miał być bolesny cios 
w podbrzusze amerykańskie-
go sojusznika, jakim była Pol-
ska. Sam wielki Osama udzie-
lił tej misji błogosławieństwa 
i wsparcia ze swoich kilku naj-
bardziej obfitych szwajcarskich 
źródeł. 

Uderzenie miało być 
na tyle brawurowe i kompro-
mitujące, że powinno wstrzą-
snąć sporym kawałkiem Eu-
ropy i świata. Ilekroć przez 
kilka ostatnich miesięcy Ha-
tab w otoczeniu bojowników 
pochylał się w swej sarajew-
skiej kryjówce nad plana-
mi ataku, tylekroć nasuwała 
mu się nieodparta historyczna 
analogia do t a m t y c h sara-
jewskich wydarzeń, od których 
w 1914 rozpoczęła się wielka 
europejska zawierucha. I nie-
odmiennie na srogiej twarzy 
Hataba pojawiał się wtedy dia-
belski uśmiech, który pośród 
gęstwiny brody komendan-

ta świecił niczym oczy wilka 
w krzakach. O, Allachu, spraw, 
żeby Europa znów zamieniła 
się w podobną rzeźnię.

Ale teraz wszystko się po-
sypało, bo głowa „Szakala”, 
która wyświetlała się na tele-
fonie Hataba, ledwo się trzy-

mała tułowia. Najbardziej za-
jadły i najzdolniejszy tropiciel 
Bałkańskiego Dżihadu leżał 
pośród sterty śmieci z gar-
dłem poderżniętym od ucha 
do ucha. Komendant przyłapał 
się na tym, że skórka od bana-
na, która leżąca na policzku 
zabitego, przypomina jakiegoś 
łakomego pasożyta próbują-

cego zajrzeć trupowi do ust. 
Do czoła „Szakala” przy-
lepiło się wieczko z na-
pisem w niezrozumiałym 
języku; obrazek przedsta-
wiający swojską chałupę 
sugerował, że może cho-
dzić o jakiś wiejski pro-
dukt spożywczy. Wokół 

głowy tego, który miał 
niczym nowy Dawri-
ło Princip wstrząsnąć 
kontynentem białych 

rozwydrzonych lu-
dzi, piętrzyły się kub-
ki po jogurcie, skór-
ki od chleba, obierki. 
A pastele szykowne-
go krawata gryzły się 
z purpurą przepoło-
wionej grdyki.

– Dobra robota – powie-
dział z uznaniem Hatab o cię-
ciu, którego na gardle zdrajcy 
dokonał Mlad, a potem efekt 
swojej pracy sfotografował te-
lefonem komórkowym. – Do-
bra robota – powtórzył i spoj-
rzał w oczy samego Mlada, 
który stał od niego w grzecz-
nej odległości i czekał na py-
tania.

Pierś młodego bojowni-
ka wypełniła się dumą. To był 
jego pierwszy trup na koncie 
i był z siebie zadowolony, cho-
ciaż nie przyszło mu to łatwo. 
Mimo wszystko był przecież 
Europejczykiem i podrzynanie 
komuś gardła stanowiło dlań 
jednak jakiś tam psychiczny 
dyskomfort.

– Tak, piękne cięcie – po-
wtórzył raz jeszcze Hatab. – 
Cóż z tego, skoro cały plan się 
zawalił. Mam nadzieję, że cho-
ciaż tę zapalniczkę przy nim 
znalazłeś? – stwierdził bardziej 
niż zapytał. I po chwili ze zgro-
zą uświadomił sobie, że Mlad 
kręci przecząco głową.

ZBIGNIEW GÓRNIAK

POWIEŚĆ W ODCINKACH, CZ. XIV

Tyski łącznik
(opowieść szpiegowsko–łotrzykowska)

R E K L A M A

B
O

G
U

S
Ł

A
W

 T
O

M
Ż

A


	0226zlkz1001-1atp
	0226zlkz1002-1atp
	0226zlkz1003-1atp
	0226zlkz1004-1atp
	0226zlkz1005-1atp
	0226zlkz1006-1atp
	0226zlkz1007-1atp
	0226zlkz1008-1atp
	0226zlkz1009-2atp
	0226zlkz1010-1atr
	0226zlkz1016-1atp
	0226zlkz1017-1atp
	0226zlkz1018-1atp
	0226zlkz1019-1atp
	0226zlkz1020-1atp
	0226zlkz1021-1atp
	0226zlkz1022-1atp
	0226zlkz1023-1atp
	0226zlkz1024-1atp

